. wiary z wiedżą,, niemniej trudnem do roz- 
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i podźwignienia narodowego, bez żadnych 
wstrząśnień, drogą tylko wolności. Wzór O'Co- 
nella służył też nie raz za podnietę patryo- 
tycznych ” prac wewnętrznego przeobrażenia, 
powolnego a legalnego zdobywania praw i 
w naszym narodzie. ` 

Jakżeśmy dziś daleko od owej epoki świe- 
tnych nadziei, szlachetnych dążeń, wielkich za- 
powiedzi, którym przykład Irlandyi i jej wiel- 
kiego rzecznika służył za podnietę! Jakież za- 
wody przyniósł ów parlamentaryzm, co się 
z Anglii rozszerzył na kontynent, w jak od- 
wrotnym kierunku rozwinęła się wolność, prze- 
radzając się w liberalizm ? Niewola ludów zmie- 
niła tylko formę, -prześlidowańie: Kościoła zna- 
lazło nowe podniety i narzędzia. 

Obchód O'Conella w dzisiejszej chwili, to 
wielka afirmacya wolności chrześciańskiej na- 
przeciw liberalizmu bezwyznaniowego, jeśli 
jest świetnem wspomnieniem dla Irlandyi, to 
szerszą, ,ma jeszcze doniosłość wobec ¿walki 
narodowej i religijnej, jaka się toczy nie w je- 
dnem parlamentarnem państwie kontysental- 
nem. Lubo program O'Conella nie został w ca- 
łości dokonany, a Irlandya znosi jeszcze nie- 


Kraków 5 sierpnia. 


Jutro odbędzie się w Dublinie wielka na- 
rodowa. uroczystość obchodu stuletniej roczni- 
cy urodzin Daniela O'Conella. Na uczczenie 
pamięci jednejcz: najwznioślejszych i najczyst= 
szych postaci naszego wieku,: nowożytnego ry- 
cerza, co nie orężem, ani spiskiem; nie tero- 
ryzmem "lub" bantem; ale bronią jawnego sło- 
wa, wytrwałą pracą, ulżył ucisku swego lu- 
du i zerwał pęta nietolerancyi, zgromadzą się 
także-«liczni.. przedstawiciele. innych narodów 
katolickich. Obecna schwila>nadajestemu ob- 
chodowi wydatny i znaczący charakter. Jeśli 
w filozofii zajmowano się wielce pogodzeniem 


wiązania wydaje. się niekiedy .'w polityce za- 
daniópogódzenia wiary <z wolnością. Jak ne- 
gacya racyonalistów, tak i negacya liberałów 
twierdzi, ze tutaj zachodzi zupełna sprzeczność 
i wieczyste. przeciwieństwo. „Inaczej świadczy 
historya:.od; najdawniejszych . czasów, że Ko- 
ściół niósł wolność we'wszystkich stosunkach 
spółecznych i międzynarodowych, va wszelka 
na odwrót” wolność ginie, gdzie wiara uciśnio- 
na lub w upadku. 

Lecz najwymowniejszy. przykład, że prawdzi- 
wa wolność nietylko nie stoi z wiarą w sprze- 
cznościę ale jest od'niej nierozdzielną, gdyż jedna 
z drugiej wypływa, stanowi właśnie tę imię 
wielkiego trybuna ludu i szermierza wolności 
religijnej, jedynego męża, co na arenie nowo- 
czesnego parlamentaryzmu wywalczył ważne 
zdobycze 'w kierunku "niepodległości i podźwi- 
gnął ojczyznę z ucisku i poniżenia. 

Imię O'Conella nie tylko wyraża. tę zgodę 
wolności z wiarą, praw narodowych z swobo- 
dą religijną, ale nadto rehabilituje konstytu- 
tyonalizm, którego dziś używają do ujarzmie- 
nia ludów i niewoli kościoła. Słusznie też ktoś 
powiedział, że dla podniesienia trybuny par- 
lamentarnej O'Conell więcej zdziałał niż Mi- 
rabeau. Jeźli bowiem nie wyzwolił całkowi- 
cie, to podniósł za jej pomocą lud niszczony 
ekonomicznie i gnębiony pod względem religii a 
poniewierany politycznie. Okres działania O'Co- 
nella między rokiem 1825 a 18483, kiedy zdo- 
bywał krok po kroku nowe ustępstwa, poru- 
szył kraj cały i wywołał w całej Europie 
współudział dla sprawy ludu irlandzkiego, sta- 
nowi epokę najświetniejszych zapówiedzi wol- 
ności..dla« wszystkich uciśnionych narodów i 
pognębionych spraw. O'Conell zdobywszy sobie 
i swoim towarzyszom uznanie mandatu w par- 
lamencie angielskim, wykłuczającym przedtem 
katolików, walcząc dalej za równouprawnie- 
niem narodowem i kościelnem, za wznowie- 
niem unii między Auglią a Irlandyą, przepro- 
wadziwszy kilka bilów ekonomicznych na ko- 
rzyść farmerów irlandzkich, rozbudziwszy swą 
wymową kraj cały, a nadając „mu powagą. 
swoją kierunek ściśle legalny, otwierał dro- 
gę nową dla wszystkich ludów pognębio- 
nych. Tłumił' on zarody rewolucyjne i s0- 
cyalistyczne, które miały się rozwinąć w se- 
ktę fenistów, gdy go już u steru nie stało: 
Irlandya dotąd straszny przedstawiająca obraz 
nędzy i zniszczenia, stała się pod jego kie- 
runkiem pocieszającym przykładem odrodzenia 


niem się agitacyi i rozdwojeniem stronnictw, 
postać O'Conella dziś występuje nie tylko na 


zieloną wyspę, i wskazuje zawsze tę samą 
drogę. Nie Śpieszą na obchód tego, jakeśmy 
rzekli, nowożytnego rycerza wolności i wiary, 
liberały i fanatycy parlamentaryzmu, ale przy- 
bywają katolicy i ultramontanie z różnych 
krajów. Kwestya wolności religijnych zespoli- 
ła się bowiem dziś z kwestyą swobód społe- 
cznych i niepodległości narodowej w całej Eu- 
ropie tak ściśle, jak złączona występowała 
w sprawie irlandzkiej za czasów O'Conella. 
Rozdzielić sprawę Kościoła od sprawy wolno- 
ści, niepodobna ani w Niemczech, ani w Pol- 
sce, ani nawet we Francyi i Włoszech. Libe- 
ralizm wznosi okrzyki na cześć Falka, lub 
stawia pomniki Bis owi ła, czci- siłę i 
nowoczesny despotyzm ; katolicy składają hołd 
pamięci wielkiego obrońcy sprawy uciśnionej, 
wielkiego- szermierza wolności chrześciańskiej 
i prawdziwego trybuna ludu. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 
| "er spij 4 sierpnia. 


Dzisiejsza Gazeta Lwowska przynosi szczegóły 
dotyczące choroby Namiestnika. Zgadzeją się one 
z temi, o których wczoraj pisałem w dwóch punk- 
tach; raz, że choroba ta cd dawna musiałs być 
aważatą za nieuleczalną, i że włeśnie w przed- 
dzień śmierci sie podobna było prann, aby to 
miał być ostetni dzień życia hr. Gołuchowskiego. 
Wszyscy tu zostają pod wrażeniem świeżego wy- 
padku, a dziś znać może większe wzruszenie, sni- 
żeli w pierwszym dniu zgonu. Zaczynsją już przy- 
bywać deputacze z różnych miast i powiatów, a na- 
wet tik małe mieściny, jak np. Halicz pod Stahi- 
sławowem , wysyłają swoich reprezentantów. Po- 
grzeb więc będzie liczny. Nie róożna się temu dzi- 
wić, gdyż hr. Gołuchowski posiadał blisko 40 dy- 
»lomów a honorowe obywatelstwo, a „wszystkie 
Rady powiatowe niewątpliwie wózmą udział w smu- 
taej uroczystości. Cessrz także wyraził wapółczu- 


Część 'literacko-artystyczna. 


mnego kroku, pan Krakowski, mówiąc: „próżno 
o to pósyłać do króla, albowióm Łuck za jego wie- 
dzą objęty. Boi się on, żeby Litwini innego nie 
obrali książęcia, uchwalcie więc raczej, orężem tę 
warownię zdobyć, a Włodzimierz przez Litwę spa- 
lony naprawcie i swemi osadźcie ludźmi.* Nie 
przyszło jednak do tego, wzdrygała się bowiem 
szlachta tak otwarcie przeciw królowi swemu wy- 
stąpić, zakazano wszakże podskarbiemu koronne- 
mu i żupnikowi solnemu słuchać rozkazów mo- 
narszych, dowozu potrzeb wojennych do Łucka 
wzbroniono, chociażby to król sam zalecił. ') Ża- 
lił się oto Kazimierz na małopolanów, obrazę ma- 
jestatu swego wykazując; dla złagodzenia jednak 
umysłów sejm do Sandomierza zwołał — narady 
tam jednak zeszły na niczem, a kiedy król ze sej- 
mu udał się do Krakowa, spotkał go tam kardy- 
nał Zbigniew z Oleśnicy i w ostrych a groźnych 
słówach wyrzucał mu postępowanie względem Pol- 
ski, mianowicie nacisk kładąc na oddanie Łucka, 
Litwinom. °) Nic to jednak wszystko niepomogło, 
sejm następował po sejmie — z Parczowa prze- 
nosił się do Piotrkowa — król jednak wierny skłon- 
nościom swym dla Litwy, wierny raz wytkniętej 
polityce, zbywał sejmujących półsłówkami, mgli- 
stemi obietnicami, a obstawał jednak przy swojem. 

Zatargi te, których przedmiotem było zawsze 
Podole i wołyńskie twierdze Łuck i Włodzimierz, 
trwały jeszcze długich lat kilkanaście, pomimo 
wojny z Zakónem i najazdu Tatarów na te stro- 
ny, zaprzątając burzliwe panowanie Kazimierza 


ŁUCK 
starożytny i dzisiejszy 
przez 7. J. Steckiego. 


(Dalszy ciąg). 


Oprócz wzmocnienia “zamiku łuckiego, dodania 
w nim jednej baszty i pewnych odnowień wewnątrz 
w komnatach zamkowych — o żadnej zresztą fun- 
dacyi,/ żądnym zapisie Świdrygiełły dla Łucka, 
ami też, "aby się miał w czemkolwiek do wzrostu 
tego miasta przyczyńić, w kronikach śladów ża- 

yéh Hiel pozostało, choć spędził w tym grodzie 
część: żywota, w okolicznościach jednak zawsze mu 
Pawie nie sprzyjających — własnego jutra i tego 
uubięńegó dachu , zawsze niepewny. Postać to 
jednak: z dziejami Łucka ściśle żespolona, do 
ska zc. JegO zresztą i gród ten i ziemia wołyń- 
zAkó Posiadały pewnego rodzaju trdzielność, która 
tąd: tyta się z' godziną skonu Świdrygiełły. Od- 
ać Łuck w szeregii miast ruskich do podrzędne- 
odzi* znaczenia — tak jąk i rę kak 
i © państwa, staje się litews rowin- 
Oya: Zargz $ó śmierci Świdrygiełły — w Polic 

e) POWstał na Kazimierza szmer wielki, za tak 
rozmyślyć oddanie Łucka Litwinom — najwięcej 


Wis À Jagielończyka; coraz bardziej jednak. traciły na 
M kie "się na to, najwięcej agitowała w yi znaczeniu i samodzieląość prowincyj ruskich za~ 
tnych zjazqąch'i naradach z rycerstwem ruskiem, |cierały. Podole ostatetznie zostało polskie — Wo- 


szlachta małopolska; uchwalono nawet wyprawić 
do króla, „Jangzz Oleśnicy wojewodę sandomir- 
E: Wojciecha z Mnichowa kasztelana mód 

ostskiego, domagając się”powrotu tej twierdzy 
dla Polski. OQdwiódł wzburzonych od tego dare- 


łyń jednak aż do Unii (r. 1569) pozostał przy 
Litwie, tj. dochody tej ziemi wpływały do skarbu 


1) Stryjkowski str. 588 i Bielski kron, pols, str. 394,7 
' a) idem. 


jedno pokrzywdzenie, które zwiększa mióta- |; 


tle kwestyi irlandzkiej, ale rzuca blask po za] 
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p 
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gie synowi Namiestnika, a baron Lasser nadesłał 
je w imieniu ministerstwa. Wszystko to dowodzi, 
że pogrzeb będzie wspaniały, pomimo, że wolą nie- 
bószczyka jest, aby największą zachować skrom- 
gość w urządzeniu cbchodu. Zwracam uwagę. na 
drobny fakt, że porządek utrzymywać ie straż 
ochotnicza ogniowa, nie zaś zwykła służba poli- 
pry co nada obrzędowi charakter więcej cbywa- 
telski. 

Dziś jeszcze do zwłok Namiestnika wpuszczsją 
jedynie tych, co mają zwykle wstęp. do pałacu, 
a zatem osoby pewnych stanowisk, członkowie ro- 
kir znajomi. Nieustannię jednak pałac jest o- 
blegany przeż liczne tłumy. Dopiero jutro od rs- 
aa wolny będzie wstęp dia publiczneści. 

Kraj pojmuje doniosłość straty, jaką poniósł 
w osobie zmarłego, dlatego też pogrzeb będzie no- 
sił na sobie cechę aktu politycznego, i pod tym 
względem zasługuje na uwsgę. Nie chodzi tu bo- 
siem jedynie o oddanie ostatniej posługi mężowi 
zasłużonómu, którego długa i pożyteczna praca ma 
być uczczoną; ale zarazem przebija tu cecha rato- 
wania zagrożonej sytuacyi przęz ubytek męża, któ- 
ry był dziś silną podporą polityki krajowej. Im 
szerszy udział weźmie kraj w oddaniu czci pamię- 
ci jego, tem więcej oksże się zespolonym z ideą 
polityczną br. Gołuchowskiego; przez to dojrzal- 
szym do zachowania nadal tych prerogatyw, jakie- 
mi obdsrzył N. Pan pod wpływem działalności by- 
łego Namiestnika. |. rod 

Nis pówtarzam pogłosek, jakie zaczynają obie- 
gać o następcy w wysokim urzędzie, zajmowanym 
przez hr. Gołuchówskiego, są one oparte na da- 
mysłach, a w rzeczy tak ważnej nic jeszcze nie 
postańowiono. Wiadomo wreszcie, że po powtórnem 
qsunięciu się hr. Grołuchowskiego w r. 1868 przez 
lat trzy posada ta była obsądzoną tylko tymcza- 
sowo i niema wcale nagłości w danej chwili. 

Z dzienników tutejszych, tak Dz. Polski jak 
Gaz. Narodowa rozbierały jedynie życie człowieka 
i to właśnie ostatnie luta tego żywota; Ojczyzna 
przeciwnie wzięła za przedmiot sam fakt Śmierci, 
oceniając polityczną donioałość tego zdarzenia. 
Wśród różnych. przeciwności, ps jakie jesteśmy na- 
rażeni, wśród ciągłych objawów niachęci manifa- 
stujących się na każdym rawie kroku, strata 
ozłonieka, zajmującego tak poważne stanowisko, 
przemsga tu nad innemi uczuciami i przechodzi 
4'ust do ust, rozbraja nawet osobistych przeciw- 
ników Namiestrikn. Im liczniejsze przybywają de- 
putacye, tem bardziej przekonać się można, * ja: 
kim duchu kraj cały pojmuje stratę i jak liczne 
a nią łączą się obawy. Nie Ka 


są one wiuszne, lub =, ale czyż w 
żeniu można dziwić się temu ? 

Hr. Gołuchowski -Dodii pochowany w Skale, 
w grobie familijnym. Uroczystość złożenia zwłok 
do grobu odbędzie się w. sobotę, w gronie jedynie 
bliskich osób, gdyż odległość nie pozwoli zapewne 
licznym deputacyom udać się na miejsce, tem bar- 
dziej, że Skała oddaloną jest koleją zelszną oko- 
ło 10 mil. 


a 
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Zaburzenia w Hercegowinie w wielki wprawiają 
niepokój liberalizm niemiecki. Niemożna SRS 
barbarzyństwu Turków i same już pozory sprawiedli- 
wości i ludzkości zmuszsją do sympatyj dla po- 
wstańców chrześciańskich. Lecz że w gruńcie jestto 
walka półksiężyca przeciw krzyżowi, przeto, zwo- 
lennicy Kulturkampfu biorą strotę Turków przesiw 
ohrześcianom. Dzienniki liberalne niemieckie przed- 
stąwiają ruch obsony jsko nieprawny, bunt ludno- 
ści oddanej rozbojom. Przedstawienia te mogłyby 
utrzymać publiczność w zupełnej obojętności, gdy- 
by dziensiki niedodawały, że trzy cessrstwa: ro- 
gyjskie, niemieckie i austrysokie postanowiły wspól- 
nie. działać w tej sprawie, jak w ogóle w każdej 
ro wschodniej. i 

Jé może, że trzy mocarstwa uwążają te zaj- 
ścia za zbyt mało ważne, aby chcieć z ich okazyj 
przeprowadzać z osobna swoje interesa odrębne, 
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dyż nie ulega wątpliwości, że mają one na wsche- 
zie interess zupełnie sprzeczne 


którego w za od 
przenikliwości lub chęć 
tłomaczyć porozumienie tych trzech mocarstw pół- 
nocnych w kwestyi wschodniej. Z drugiej zaś stro- 
ny doniosłość podobnego starcia usprawiedliwia 
zajęcie się ogólne ruchami choćby małoznacznemi, 
jakich jest widownią Turcya. 


Kraków 5 sierpnia. Wczorajsza Gaz. Lwow. 
tak opisuje przebieg choroby i ostatnie chwile ży- 
cia Namiestnika br. Gołuchowskiego: 

Dwa miesiące z okładem trwała choroba ś. p. 
br. Agsnora Gołuchowskiego. Już po powrocie z 
Wiednia, dokąd wyjeżdżał w marcu, zaniemógł był 
i przebył dwa tygodnie w łóżku, ale słabość ta 
nie miała” żadnej groźniejszej cechy. W pracach 
sejmowych brał é. p. Namiestnik, jak wiadomo, 
udział nadzwyczaj czynny i gorliwy, a dnia 21 
msja wygłosił jeszcze ową pamiętną i znakomitą 
mowę w obronie Rady szkolnej, która była praw- 
dziwym tryumfem i zjednała mu imponujący zai- 
ste wyraz zaufania izby. Mimó, że czuł się już 
słabym, przewodniczył na drugi dzień Besyi c. k. 
Redy szkolnej i tu nagle dostał ataku mdłości..... 

Odtąd rozpoczęła się ciężka choroba, która się 
miała skończyć bolesną katastrofą. Z początku 
choroba wydawała się być serocową, później zdekla- 
rowsła się jako ciężka chorobs nerek, w końcu 
zmieniła się w groźną komplikąacyę, do której przy- 
stąpił nagły obrzęk a później zapalenie płuc. Wśród 


litewskiego, urzędnicy i starostowie byli sami Li- 
twini lub Wołyńcy — wołyńskie pułki zaciągały 
się pod chorągwie W. Księstwa; gdy był oddziel- 
ny W. książę litewski, on rządził Wołyniem, a bi- 
skupi i dygnitarze wołyńscy na sejm wileński 
uczęszczali i w litewskiej zasiadali rądzie. Szem- 
rano na to wprawdzie bez końca w Polsce, ale 
rozumna polityka Kazimierza, wyższa nad wszel- 
kie osobiste widoki, zacierała coraz bardziej cha- 
rakter tego rozdwojenia, uściełała drogę do Unii, 
która tym dwom krajom Litwie i Polsce, wciąż 
osłabiającym się wspólną walką, prawdziwą potę- 
gę i samoistność zapewnić miała. Gorączka jednak 
namiętności tlała jeszcze silnie u obu stron spo- 
rzących, działać więc należało z wielką ostrożno- 
ścią, Pojmował to rozumny monarcha i postępo- 
wał w tym duchu — wiedział on, że należy zró- 
wnać oba narody w głównych instytucyach, dać 
im jedne i te same polityczne jestestwa, prawa 
publiczne, przywileje, aby zczasem zrosły w je- 
dno ciało, w jeden naród. Otworzył,do tego dro- 
gę Kazimierz Jagielończyk pamiętnym przywile- 
jem swym ziemskim z r. 1457, w którym szlach- 
tę litewską, wołyńską i podolską, porównał w pre- 
rogatywach i wolnościach z szlachtą koronną. *) 
Poszli za jego przykładem następcy: Jan Olbracht, 
Aleksander i Zygmunt I, tak, że Unia lubelska 
z r. 1569, którą król Zygmunt-August panowanie 
swoje uwiecznił, tylko sankcyę prawa nadała do- 
konanemu już dziełu. Nie tylko na Wołyniu, ale 
na Litwie, tak długo potęgę swą dawną i samoi 
stność pamiętającej — przyjęto ów wielki akt, jako 


| 1) Ob. ten przywilej w kodeksie dyplom. Polski, wydanie 
warszawskie. „Praelatis, principibus, baronibus, nobilibus, ci- 
vitałibus M. D. Lithuaniae, Ruśsiae, Samogitiae, concedimus 
eadem jura, libertateś, immuńitates, prouti hąbent praelati, 


barones etc. regni Poloniae.“ 


wynik wspólnych obu narodów potrzeb, konieczny, 
nieunikniony. 

Dla Wołynia — dla Rusi całej, nieobróciła się 
na niekorzyść utrata jej udzielności, żyła. ona 
teraz życiem politycznem, znacznie odmiennem 
wprawdzie, ale żywotniejszem od poprzedniego. 
Drobne państwa udzielne, a z niemi wewnętrzne 
zatargi znikły, ustąpiwszy miejsca szerszemu roz- 
wojowi ekonomicznemu i spółecznemu, dla któ- 
rego cały kraj stał się otwartym od Niemna 
i Dźwiny do morza Czarnego. Podlegając W. ks. 
litewskiemu, a przez nie połączona z koroną, mia- 
ła jednak Ruś swoje prawa ruskie, swoje sądo- 
wnictwo i język, a przy zupełnej tolerancyi su- 
mienia i obyczaju, szybko 'poczęła się wzmagać 
w ludność i bogactwo. Liczni książęta potomko- 
wie Gedymina, Lubarta i W. Włodzimierza i szla- 
chta ruska, majac przed sobą otwartą szkołę uo- 
byczajenia i cywilizacyi zachodniej, stają się chlu- 
bą swojego kraju i istotną jego potęgą. To też 
Polska prawem oręża, zarówno jak i prawami 
rodowemi, następnie przez połączenie z Litwą, 
posiądłszy Ruś, bynajmniej nie groziła ani nad- 
werężeniem jej narodowości, ani pogwałceniem 
jej swobód — owszem łączyła się z nią dobro- 
wolną Unią, w widokach wspólnej dziejowej my- 
gli, według wyrazów aktu lubelskiego „jako ró- 
wnych do równych, wolnych do wolnych, wszcze- 
piają w spółeczność korony Polskiej, ku jednemn 
ciału, nieróżnemu a nierozdzielnemu czasy wie- 
cznemi*. 

Nie przestawały tylko trapić Ruś najazdy Ta- 
tarów, którzy paląc i niszcząc często „całe pro- 
wincye, nieprzeliczone mnóstwo ludności uprową- 
dzali w niewolę. Nie było Witolda, na poskro- 
mienie ich zuchwalstwa, długo więc z nimi wal- 
czyła Rzeczpospolita z odmiennem szczęściem. 
Ta walka wyrobiła na Rusi cały stan rycerskiej 
szlachty, w wiećznych zapasach z wrogiem za- 


długiej i uporczywej tej choroby bywały liczne 
chwile, dnie, nawet tygodnie całe, w których stan 
chorego był wyborny i miał łudzące pozory rekon- 
walesoencyi.. Niestety bolesne to było złudzenie... 
Śmiertelna choroba trawiła ten silny, stalowy or- 
ganizm, pokonała tę niepośpólitą naturę, pełną 
dzielnej żywotności... 

Osoby, stojące bliżej Namiestnika ulegały usta- 
wicznej zmianie wrażeń, to bolesnych, to rado- 
śnych... Dziś otueha, jutro trwoga wypełniała ser- 
ca... i tak było do ostatniej chwili, w której zem- 
knąć się miały na zawsze te oczy bystre,, rozumne, 
tak pełne ducha, myśli i głębokiego wyrażu.. Tak 
było aż do ostatniej chwili... 

Cierpienia nie zdołały nigdy złamać energii cho- 
rego, duch jego silniejszy był nad niemoc ciężką, 
z stoickim spokojem i mężnie przetrwał najgorsze 
chwile, a myśl jego do ostatniej godziny była czyn- 
ną i obejmowała wszystko... Przez cały czas swej 
choroby zajmował się ś. p, hr. Gołuchowski żywo 
sprawami krsju, ani prośby, rodziny i przyjaciół 
aie zdołały skłonić go, aby: się oddał apa 
spokojowi... 

I śmiało, a bez najmniejszej przesady powiedzieć 
można, że chwile cierpienia poświęcone były je- 
szcze trosce o dobro publiczne, myśli o inter 


ż ten znakomity pracował 


tniego tchnienią. 
y ? sju, który mu tyle, tyle wi--- 


myślą i sercem „dla 
nign... 


Jako przykład przytaczamy, że na trzy dni je- 
szcze „przod śmiercią. mocno zajmował się postę- 
pemi- - ikiyi-aby prz é się nao- 


przedłożyć fotografię tych robót.” ) 

W niedzielg stań jego pogorszył się w zatiwa- 
żający sposób. Biuletyn lekarski z dnia tego prze 
raził głęboko wszystkich i kazał się obawiać lada 
chwila boleśnej katastrofy. Pozawczoraj jednak 
w poniedziałek, á więc dzień przed śmiercią, cho- 
remu polepszyło się nad wszelkie spodziewanie... 
Stan jego tak był pomyślny dnia tego, że zdumie- 
niem przejmował lekarzy... Niestety! był to ostatni 
przebłysk światła, co miało zgnenąć za kilka go- 
dzin... Przez cały poniedziałek rozmawiał wesoło 
z rodziną, żartował z lekarzemi, a mianowicie 
z Drem, Gałęzowskim, który, odwiedzał go w ostat. 
nich dniach słabości; był spokojny, rozpogodzony 
i pełen swobody... 

Około półuocy z poniedziałku na wtorek począł 


pokój. się do świtu prawie... Sam ka- 
zał przywołać księdza, chociaż już tem od- 
bywał spowiedź i przyjmował Przenajśw. Sakra- 
menta. Około godz. 4-ej zrana pogorszenie się 
wzmogło... przyszły bole srogie, chory cierpiał bar- 
dzo, lecz mężnie i z prawdziwie chrześci b; 


kował mu za trudy... 

Po godzivie 7-ej zrana nadeszły objawy kons- 
oia... Umierał przytomnie, umięrał pięknie... Przy- 
gaieciopa straszną boleścią małżonka podała. mu. 
urucyfiks do ust... Ucałował wizerunek Ukrzyżo- 
wanego, uścisnął po raz ostatni drogą dłoń. uko- 
chanej towarzyszki życia i... oddał mężnego ducha 
Przedwiesznemu... 

śladom cier- 


Oblicza. jego opsrło sig okrutnym 

pień i pegin TA, sa peł a styczna 
twarz, 0 politych, pełoy j 
razu rysach, zachowała całą swą szdsctatajkć 907 
łe to piętno dostojne, którem ślad awój znaczyła, 
dusza... Dziwna pogoda osiadła na bladem obli- 
czu i łagodzi majestat śmierci... Wyzwolenie z cier- 
pień, spokój, harmonia błoga, przemawiają z. twa- 
rzy wypromieniorej... ` < 


eń 4 sierpnia. Pressć, zastanawiając 
się nad preliminarzem budżetu wojskowego na rok 
1876 robi takie uwagi: „Gdy o wysokości budżetu 
wojskowego na r. 1876 krążyły najdziwaczniejsze 


Wied 


hartowanej, co przyjęła na swoje barki cały cię- 
żar nieszczęść i spustoszenia, przez kilka wieków 
cywilizowanemu światu zagrażający. I braterski 


sojusz trzech narodów poświęcony został krwią 


bohaterską : Ostrogskich, Wiśniowieckich, Zbara- 
skich, Czartoryskich, Sanguszków, Daszkiewiczów, 
Siemaszków, Niemiryczów, którzy zdobyli dla. 
przybranej ojczyzny nieobojętne miejsce w dzie- 
jach chrześciańskiego świata, | i 

Łuck, jako jedno -z przedniejszych miast ru- 
skich, wiele razy padał ofiarą tych najazdów bar- 
barzyńców. Itak, wkrótce po śmierci Świdrygieł- 
ły — na wiosnę 1453 roku miasto uległo zni-. 
szczeniu przez Tatarów, którzy z pod Łucka 
i Oleska wyprowadzili 9 tysięcy więźniów, ale 
w powrocie „zbici zostali przez Iwana kniazia 
Ostrogskiego i Jana Łaszczą podkomorzegą her- 
bu Pomian '). 

Klęski te powtarzały się często, a miasto ka- 
żdego razu niepowetowane w budowlach ponosiło 
szkody. Oprócz najść tatarskich musiał jeszcze 
Łuck w tych czasach przez pożar być zniszczo- 
ny, domyślać się tego należy z przywileju, Ale-, 
ksandra Jagielończyka W. ks. litewskiego w 1497 
r. dla tego miasta wydanego, W. książę staje. 
się jakby na nowo jego założycielem, jąc mu. 
nowe prawa (magdeburgskie) i przywileje, Ustaz, 
nawia i uposaża wójtowstwo dwiema karczmami , 
i trzecim denąrem od kar zasądzonych, zaprowa-. 
dza jarmarki, prócz których żadnemu, z przyby-. 
wających kupców nie wolno nic sprzedawać ani 
kupować bez pozwolenia magistratu, nadaje wa-. 
żnicę, nakazuje wójtowi mieć miarę. do zboża - 
czyli kłodę, i miarę do miodu, której wszyscy 
używać powinni. Mieszczanom pozwala mieć. ła- 


1) Kromer lib. XXII, który ze zwykłą sobie przęsadą to 
zwycięstwo opisuje: „Ita ut ne unus quidem evasisse existi- 
metur“. 


ogółu — śmiało powiedzieć możemy, że do osta- 


sig niecierpliwić i dziwne rozdrażnienie nerwowe. 
rogal cały jego organizm, a duszność i nie- 


wi 
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wieści, oczekiwano, że rządy obu części monarchii 


dołożą wszelkich starań, ażeby wobec bardzo 
krytycznych stosunków finansowych o ile możności 


wszystkie niemożliwe sdana zostały wykreślone 
przeczymy bynajmniej 
ważności uzbrojenia armii w nowe działa, tudzież 
je Neri że to Aaah powinno być jak 
wadzone, £ iej strony za 
musimy waas. : ną drugą, niemniej a oe 
styę, to jest kwestyę lepszego zaopatrzenia armii. 
W. enie i żołd naszych szeregowców są już 
od wielu lat niedostateczne w porównaniu z wyży- 
wieniem i żołdem żołnierzy w innych państwach 
europejskich. Nie potrzeba, zdaje się, dowodzić 
tego, bo statystyka wojskowa o utrzymaniu, ruchu 
oborych i moralności naszych szeregowców, wyka- 
zuje niesbitemi cyframi, że nasi młodzi szeregowcy 
nie posiadają siły fizycznej w tym stopniu, ażeby 
odpowiedzieć mogli wymaganiom nowszej taktyki 
wojennej, ażeby mogli oprzeć się najrozmnitszym 
klimatycznym. Ale nietylko słażba woj- 
skowa cierpi na tem; cierpi na tem jeszcze więcej 
dobro publiczne: udowodniono bowiem datami 
statystycznemi z dłagiego szeregu lat, iż Śmiertel- 
ność jest właśnie największą w tej klaie ludno- 
ści, która występuje ze służby wojskowej; udowo- 
dniono, że z służby wojskowej wraca organim nad- 
wątlony i przedwcześnie zużyty, co oczywiście wpły- 
wa na osłabienie sił roboczych. Jest więc już 
nsjwyższy czas przystąpić i na tem polu do 
8 reform.* Wywody swe kończy Presse 
wnioskiem, ażeby w innych rubrykach starano się 
poczynić pewne oszczędności, a natomiast, ażeby 
na wienie armii wyznaczono wyższą kwotę. 


- Urzęd 
chodów i wyda 


wach lij ac 

wanych w zie państwa, tudzież porównanie 

z" samemi dochodami i wydatkami w roku 
| Wedlug tych wykazów wynosiły dochody 
brutto: 


1874 1873 
Z sprzedaży stempli . 15,293,471 14,974,342 
pre taks . . . . 1,993,765. 2,121,890 
Z opłaty należytości w spra- 
wach prawnych . . . 33,607,995 _39,258.763 
Razem ,805,231 „354,995 
' W roku 1874 były więc: 
z dochody mniejsze o 5,459,764 złr. 
Wydatki zaś na stem- 
298,431 


a na taksy i należytości 
. di « 1.833.246 681,850 


bezpośrednie . 
Razem 1,431,677 952,713 

były więc w r. 1874 większe o 478,964 złr. 

Mniejsze dochody wpłynęły głównie z należyto- 
ści od spraw prawnych; dochód brutto zmniejszył 
się w porównaniu z r. 1873 o 5,650,768 złr. ` 

Na te dochody składały się : 
Należytości w skali. . 


» procentualne . 5 
Wszystkie inne nieryczałtowe nale- 
Ryczałtowe należytości . . 

Większe były dochody przy wszyst- 

kich innych poborach o . . . 137,847 , 
_ Jeżeli weź iemy am rozwagę rezultaty, osią- 
OE w poszczególnych krsjach koronnych, to 


się, że w następujących krajach były 
dochody z należyto 


270,863 


TEE a TEFA 
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2.895,825 złr. 
2821,262 „ 


32,642 „ 
38,186 „ 
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ści od spraw prawnych 
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większe: 
Karybtyi O . . - « --: : 14,435 złr. 
W Dal "r EA, BRZ SS ZE RĘ? 8,693 „ 
Na Morawie o RZ é TS w 
Na Szląsku 0 . . . . . 23,011 » 
W Galicyi o . . - -: : 245,175 „ 
pt jęz a o. PERREN wi 54,463 „ 
następujących za y mniejsze 
dochody: / 

W niższej Austryi o . . . . . 5,470,109 » 
W wyższej Austryi o SEC 92,380 „ 
W Salzburgu o . . - : : « 37,659 „ 
poka Euro ROCCA NE” 7,867 „ 
W Styryi o . . « « « « « « 271,022 „ 
W Krainie o. . . : « « 18,592 „ 
Na Wy pet: s git Kok 76,738 „ 
gi yenna sza oli TER 2,500 > 
rozsprzedaży stempli wpłynęło w por wnaniu 
z r. 1878 więcej o . . - » à 397,029 złr. 

z tych wypada na zusczki stem- 
poncz Zm: y= 019120» 

RSL wypada na blankiety weks- 
D e . . . . . . . . . . 18,222 » 
x tych wypada na karty do grania 9,269 „ 
kalendarze 446 „ 


źnię publiczną i wystawić ratusz, pod którym 
p piimahi sukna, jatki piekarskie, rzeźnicze 
= i szewskie dla użytku swego umieścić. W razie 
napadu obowiązuje mieszczan stawać do obrony 
murów , jeśliby zaś groziło większe niebezpie- 
czeństwo, wszyscy zgromadzić się winni do zam- 
ku i tam z ziemianami przykładać się do odpar- 
cia nieprzyjaciela. Przywilej ten pisany po łaci- 
nie, datowany jest z obozu pod Zasławiem '). 

W r. 1508 znowu był Łuck nawiedzony przez 
Tatarów, którzy mu ciężką klęskę zadali. Wtedy 
to waleczny rotmistrz Łukasz Morawiec we dwie- 
ście piechoty pod murami miasta, na daleko li- 
czniejsze siły tatarskie napadłszy, krwawy bój 
z niemi stoczył — około 500 pogan na placu po- 
zostało, reszta ucieczką się ratowała '). 

Dziwne to były środki, dziwne siły tego kraju 
wciąż na klęski wszelkiego rodzaju wystawionego; 
lat kilka, kilkanaście pokoju starczyło mu do od- 
rodzenia się, do zagojenia blizn najcięższych. Wi- 
dzimy to na Łucka, który po każdej katastrofie, 
w niedługim przeciągu czasu powracał do dawne- 
go zaludnienia i bogactwa. I teraz niedługo cie- 
szył się swem odrodzeniem. W 1540 r. straszny 
| "rf obrócił to miasto w perzynę. Spłonęły oby- 

wa zamki, tak że działa w płomieniach poto- 
pniały, zniszczone zostały tym ogniem wszystkie 
akta i księgi grodzkie i ziemskie, wraz z staro- 
żytnemi przywilejami, ostatnich ruskich i lite- 
wskich książąt, w nadaniach miastu pamiątki. 
W skutek tego pożaru Zygmunt-August (zatwier- 
dzając kupno wójtostwa łuckiego przez królową 
Bonę i sprzedaż onego Iwanowi Jachowiczowi 


1) Patrz: Staroż. Pols. Balińskiego i Lipińskiego, gdzie ten 
przywilej z Metryk. lit. wyjęty. 

1) Patrz: Święckiego Tomasza Histor. pamiątki t. I. str. 
180, 


chody z taka zmniejszyły się w porównaniu Z ro- 
kiem 1873 o 128,125 złr., a mianowicie: 


a od ces. nadań z łaski Cd 
w o mniej o . «. . : : 12,439 „ 
Za taksy służbowe O . « » : > 33,615 „ 
Za taksy za rozmaite uprawnieni o 28,805 „ 
Z należytości inseratowych w dzien- 

nikach i czasopismach o <.> 102,987 „ 
Z wszystkich ianych należytości 237 „ 
Umorzone zaległości . « . : « 2,931 „ 
Inie dochody były wyższe o 52,889 ,„ 


Wydatki na fabrykacyę znaczków stemplowych, 
blankietowych, wekelowych i t. d. zwiększyły się 
26,658 złr. 

— W obozie pod Bruck nad Litawą robią już 
obecnie olbrzymie przygotowania do ówiczeń woj- 
akowych, a mianowicie do ówiczeń konnicy. NPan, 
Następoa tronu, Arcyksiążęta i spora liczba wyż- 
szych oficerów od konnicy ma wziąć udział w tych 
ćwiczeniach. Dotychczas przeznaczono do tych ćwi- 
czeń 1, 2 i 14 pułk dragonów, 4 i 5 pułk buza- 
rów i 6 pułk ułarów. 


Ziemie Polskie. 


W N. 183 Petersb. Wiedom. znajdujemy jeszcze 
dalszy ciąg wiadomości „z krajów słowiańskich, * 
które mieliśmy za skończone, a czytamy tam je- 
szcze rzeczy dość ciekawe. I tak, w ostatniój swój 
korespondencyi pokazał ram autor, młodą Ruś 
oałkiem zlaną ze stronnictwem Śto-Jurskiem, któ- 
re „zjednało sobie ogólne Rusinów współozucie;* 
w tój, którą mamy przed sobą, powiada, ża w lu- 
tym 1870 r. zaczęło się znowu rozdwojenie, i o 
dziwy! przypisuje całą winę stronnictwa Śto-Jur- 
skiemu, które niechcąc przyjąć programu nico- 
marszałka Kawrowskiego i młodój Rusi, intrygami 
awemi stało się przyczyną tego „na pociechę Niem- 
ców zgorszenia.* Dziwi nas to wyzcanie, wiedząc 
że Ławrowszi zmierzał do zgody z Polakami prze- 
ciw Śto-Jurcom. 

Korespondest Petersb, Wiedom organu hr. Tot- 
stoja ministra oświecenia, który nagania stronni- 
ctwu Śto-Jurskiemu nietaktowność postępowania, 
i wyrzuca mu nawet „ciskana gromy na Polaków,* 
podtrzymuje zaś politykę młodój Rusi, i program 
wice-marszałka Ławrowakiego, zdsje się być ano- 
malią, ale dla nas nie jest nią wcale; przede- 
wszystkiem idzie mu bowiem o to, ażeby przeko- 
nać (nie wiemy kogo?) ża stronnictwo Śto-Jurskie 
nie ma nie z Rosyą wspólnego, i że je nawet Rosya 
całkiem ignoruje. Będziemy mieli zaraz tego dowód. 

Przeszedłszy wypadki od 1870 r. aż do Śmierci 
wice-marszałka awrowskiego, któremu nie odma- 
wia wielkiój uczcisości, i poświęciwszy kilka słów 
lekkiój wzmiance o następcy jego biskupie Stupni- 
ckim, z pewnego rodzaju ubolewaniem powiada, że 
Śto-Jarcy znowu dziś są panami sytuacyi „kierują 
wszystkiem, mają siłę, i to siłę wyłączną, nie spo- 
tykającą żadnego cporu.* Kończy zaś temi słowy: 

„Nie wiemy. pa czem się zaaedzsją tajomne my- 
śli i dążenia Śto-Jurców (l). Mówią, że oni powcli 
prowadzą rzeczy do tego, żeby galicyjskich Rusi- 
nów wrócić- na łono prawosłania. To jest bardzo 
prawdopodobne, i zapewne dopną oni celu swych 
życzeń. Jużeśmy objaśnili, ża w Aust.yi tego ro- 
dzaju. przejścia nie spotykają żadnych trudności, 
jsst to rzecz sumienia i przekona: ia i prawo zosta- 
wia pod tym względem każdemu zupełną swobo- 
dę. Przejście to zatem może się uskutecznić bez 
walki, ale któż przejdzie? Duchowieństwo i lud, 
który szanuje swoich pasterzy, pójdzie za nimi; 
ale rusińska inteligencya, ludzie gorąco przywiązni 
do rodzinućj wiary, i miłujący swoją narodoweść, 
dla którój tak już wiele pracowali, nie przej- 
dą, a przynsjmnićj bardzo z nich niewielu; dla 
czego? Ponieważ obawisją się opinii publicznój, 
opinia . ześ publiczna, w danój chwili, nie bacząc 
na bistoryę, na podania ludowe, na nauki Kośsio- 
ła, nazwie takie przejście „odstępst*em,* Tymoza- 
sem ludzie, którzy odrzucą prawozławie, nie przej- 
dą także i na latinizm, pozostaną uoitami. Nie bẹ- 
dzie już unickiego Kościoła, ale jeśli zostanie choć 
dziesięciu unitów, księża katoliccy zrobią dla nich 
sowy unieki Kościół. Unicoi uważają się za katoli- 
ków ze wschadnimi obrządkami, podległych Papie- 
żowi ; znajdą się zaraz księża, którzy rządzą: cer- 
kiew podług obrządków wschodnich, zaczną odpra- 
wiać w pich nabożeństwa po słowiańęku i unia bg- 
dzie znów istnieć. Gdyby Śto-Juroy postępowali 
podług programu Ławrowakiego, gdyby zdołali zy- 
sksć zapfanie i współczucie ogłego rusińskiego lu- 
du w Galicyi, gdyby w oczach rusińskićj inteligencyi 

rzejście na prawosławie było nsrodowój sprawy 
potrzebą, wtedy tylko to przejście mogłoby się do- 
pełnić zupełnie i ostatecznie. Ale to jest rzecz 
przyszłości; wierzymy, że Śto-Jurcy oddać mogą 
wielkie dla prawosławia usługi. Tem wszakże nie 
rozwiążą gordyjskiego węzła, w którym zsgma- 


Tane dochody były mniejsze o 105,837złr. Do-|twaną jest kwestya rusińska w Galicyi.* Ile pu- 


Borzobohatemu w 1548 r.) przywilejem z 1552 r., 
po rusku pisanym, uwalnia mieszczan łuckich od 
płacenia myt i ceł wszelakich, za towary po ca- 
łym Wołyniu i w. ks. litewskiem wożone droga- 
mi lądowemi i wodnemi, wyłączając tylko opłatę 
solną i woskową, zaprowadza jarmarki, karczem 
na pół mil dokoła stawiać zabrania, przysąd jar- 
marczny w połowie wójtowi i radnym przeznacza, 
mieszczanie wspólnie z żydami parkan na zwy- 
czajnych miejscach i dzielnicach miasta budować, 
oraz most stawiać mają. 

Zygmunt August należy do królów najwięcej 
zajmujących się Łuckiem. Z jego rozkazu w roku 
1555 uczyniona była lustracya zamku. W r. 1558 
zalecono wszystkim kupcom, przybywającym do 
Łucka, wszelkie towary idącena wagę i łokciowe, 
sprzedawać samym tylko mieszczanom i to ry- 
czałtowie. Przywilejem 1569 r. uwolniono mie- 
szkańców Łucka od wszelkich ceł i myt w całej 
Polsce, oprócz cła pogranicznego. Podobnyż przy- 
wilej otrzymali żydzi łuccy od Stefana Batorego 
w1578 r. wraz z pozwoleniem kupczenia wszelkie- 
mi towarami, dawania pieniędzy na zastawy it. p. 
Nakoniec w r. 1581 dozwolono mieszczanom robić 
saletrę i proch na obronę i potrzeby miasta 

Nie zważając na to, że miasto było splondro- 
wane przez Nalewajkę, kwitnął w Łucku prze- 
mysł, handel i zamożność się tego miasta wzma- 
gała. Oprócz pospolitych rzemieślników znajdo- 
wali się tu: złotnicy, szabelnicy, płatnerze, ślusa 
rze, łucznicy, siodlarze, puszkarze, malarze, ol- 
sternicy, konwisarze, nożownicy, miechownicy, co 
wszystko do przednich rzemiosł, do kunsztów na- 
leżało i bogactwa i sybredniejszych potrzeb mie- 
szkańców, było świadectwem. 

Wybranym z województwa wołyńskiego posłom 
na sejm 1595 r., polecono w instrukcyi, iżby uzy- 
skąć starali się, aby pobór dawnych myt wołyń- 


CZAS z Piątku 6 Sierpnia 1875. 


stój gadaniny, ile kłamanój wątpliwości, w pod- 
kreślonych przez üss wyrazach: nie wiemy, m 

wią, prawdopodobne, zapewne, nie bę- 
dzie unii, będzie unia, chących niby do- 
wieść, że stronnictwo Śto-Jurskie jest całkiem Ro- 
syi obce, i że jeżeli ma cośx.lwiek na celu, to li 
tylko prawosławia, nio zaś zresztą moskiewskiego; 
że Rosya nawet nie wis dokładnie, czego w istocie 
chce to stronnictwo. 

Któżby, po tem 

jéj nieświadomości (człowieka który się po 
jaśnić nam kwestyę rusińską), mógł wierzyć, że 
sya robi jakiekolwiek w tym kraju intrygi, że opła- 
ca to właśnie stronnictwo, o którem nio prawie nie 
wie, że subwencyonuje Słowo i ża w duchu Pogo- 
dina, ks. Aleksandra Trubeckiego i wielti innych, 
na mooy tytułu: Cesarza Wszech Rosyi, uważa 
Ruś Czsrworą za odwieczną swą własność. Nikt 
zapewne, prócz nas, którzy wiemy, że tak jest, 
i którzy zanadto znamy giętkość, a razem Z5wi- 
łość urzędowego rosyjskiego stylu, żeby nie wie- 
dzieć, że to jest kłębek czozych słów, obwijejących 
potrzabne na coś kłamstwo. Kłębek ten był kore- 
spondentowi potrzebny, w ostatniój zwłaszcza jego 


panu, 


em sżczerości wyznaniu swo- 
bę djął ob- 


Tobie, 


korespondencyj, dla zaparcia się wszelkićj bliżazćj | wdzięczności.“ : 
znajomości z redakcyą Słowa i stronnictwem to-| Potem przemówił prefekt departamentu Sekwany Floryan Straszewski i 
Jurskiem. Stronnictwo to i jego organ, w ostatnich | w tym samym duchu wdzięczności a zakończył wy- at apimi pionta: 


czasach, już bez żeny nosiło czerworą rubaszkę 
i nagolny tułub, i zanadto spiewało moskiew- 
ską piosnkę ra nutę: Ej pajdu ja, pajdu ja kasit! 
(pójdę ja, pójdę kosić) żeby mogło za co innego 
uchodzić, jak za stronnictwo czysto moskiewskie. 
Trzeba go się zatem było cokolwiek wyrzec, z8- 
rzec, nawot na czas jakiś zaprzeć wszelkich z niem 
stosunków. Jesteśmy prawie pewni, że nawet w Pe- 
tersburgu mają za zła Słowu trop de żele, i że 
życzonoby sobie, żeby przez wzgląd na Austryę, 
ów gorliwy apostoł prawosławia, lepiój ukrywał 
qilczj swój ogon i zęby, pod kusem przykryciem 
rusińskićj owieczki. Ale to napróż o, wszyscy wie- 
dzą dobrze, że bez kozackich nahajek, prawosła- 
wie nie zaszczepia się nigdzie. 

Daremnie wigo korespondent się trudzi, choąo 
wmówić w nas co innego, i niech się pociesza tem 
(zakończymy powtórzeniem włosnych słów je o), 
„że od r. 1848 we wsobodniej Galicyi jest wielu 
ludzi, którzy dawniej nie uważali się za Rusinów, 
dzić zaś są dumni, że są russkimi (Moskalami). Że 
przez ten czas utworzyła się W Galicyi cała klasa 
ludzi uczonych i literatów, (w rodzaju Popiela i Liw- 
cząka), i że wydano wiele ksiąg ruskich (w duchu 
czysto moskiewskim), a co najważniejsze, ża naro: 
dowość ruską (stronnicy Moskwy) wzmocniła się, 
rozwinęła, czuje grunt pod sobą, tak, że nikt nie 
jest jaż w stanie zachni:ć jej siły i znaczenia. * 

Ile to jest prawdą, a zwłaszcza ils to jest z do- 
brem tej narodowości, niech na to Podlasie i Ms- 
łorosya odpowiedzą. Pojmuje to dobrze inteligan- 


sobie 


słany 


nącia 


pierwszego urzędnika wielkiego missta Londynu, 
za wszystko coś uczynił dla przyjścia w pomoc 
nieszczęśliwym współziomkom, ofi .rom klęsk wczo- 
rejszych. Już j 
czucie dla zrózpacżonej lndności najszlachetniejszy 
wzbudziło oddźwięk ; 
gólmiej z Londynu, prąd nieustanay bogactw 8n- 
gielskich przepływał do nas: 
odziewał nagich. 
razić swą wdzięczność dla narodu augielskiego, 8 
Ro- |głównie dla i 
pierwszego urzędnika, jakkolwiek czuja, że niə jest 
w stanie długu teżo wypłacić. 

„Aliści nowe nieszczęścia p 
uniosły wody, a mieszkańcy bez pożywienia i bez 
schronienia jedyny upatrują ratunek w miłosierdziu 
publicznem. I znowu Lozdyn i jego godoy pierw- 
szy urzędnik najpierwsi stanęli ku pomocy Fran- 
cuzom. Niemam tu potrzeby przypominać tego, co 
viewątpliwie wyryło cię 
obecnych. Pragnę jeno, 
przedstawinó 


kazaniem potrzeby 
przeds 


ków, będących rękojmią miłości porządku i pokoju i utrzymania tych przechadzek, pomnik ten 
do czego inicyatywa pierwszego kroku należy się za uchwałą Rady M. Krakowa w 
sznie lordowi msjorowi. w r.1874 ze składek obywatelskich i zasiłku 


Telegram doniósł do Europy 
prezydenta 
sona, który } 
prezydentem równocześnie zZ prezydentem Lincol. 


mi GT 

od ć. 15 kwietnia 1865 do d. 4 maros 1868 
aim zaś objął ten urząd jenerzł Grant, i 
gim zawodem piastujący go. Johnson urodził się 
r. 1808 w Raleigh, 
gich rodziców, 
krawiectwa. Młodym A 
Laurent- Carthouse w Karolinie południowe), 


Wé amaos aia ira ga Aeta 
wiczywszy się już w oj m wi w nau- 
ah prawnych, został adwokatem i zyskał sobie 


zaufanie kraju, dwukrotnie będąc 
natorom jego. W r. 1857 zasiadł 


giką seych wywodów. On to w r. 1861 dał w se- 


uważano go za zwolennika polityki usamowolnienia 


rozmaitym osobom ndzielsne z rąk „Precyozy.* Nr Y 
wręczony p. F. Straszewskiemu, brzmi : 
Skoro zefir słodkiem tchnieniem 
Ziemię trawką zazieleni, 
A słowika lubem pieniem 
Wszyscy zostaną zdumieni, — 
Planty w koło obsiędziemy 
I tam dopiero radośnie, 
Zawołamy jednogłośnie: 
Wdzięczni, wdzięczni Ci będziemy. * 
Pomnik ten Wzniesiony ze składek oraz z daru ks. 
Stanisława Jabłonowskiego, który obowiązał się niedo- 
stające ze składek koszta jego pokryć, jest pierwszym 
w mieście naszem pomnikiem pod gołem niebem, a lubo 
nie zaczęliśmy wznosić pomników wielkim ludziom, cho- 
ciaż mamy ich tylu w grobowcach naszych, wszelako 
może kiedyś, gdy staną. Sukiennice w odnowionej sza- 
cie, zdobędziemy się na przyczdobienie Rynku naszego 
posągami tych, których żywot związany był z miastem 
naszem i z dolą całego kraju. Tymozasem niechaj tylko 
miejscowa zasługa zostanie W pomniku Strasze wskiego 
uczczona. 
Nosi on takie na ścianach swych napisy: 
Od frontu u góry: i 


milordzie merze, jako piastująceńi godność 


czasu wojny 1870 r. pańskie współ- 
a z całej Anglii, lecz szcze- 


żywił zgłodniałych, 


Francya szczęśliwa, że może wy- 


Londynu w przezacnej osobe jego 


spadły na nią. Mieste 


nm PANNO OE, TRD a 


w pamięci wszystkich osób 
w imieniu kraju, którego 
mam zaszczyt, złożyć Londynowi i 
milordzie, nasz najszczęrszy wyraz waszej 


wzajemnych zwią zków między 


tawicielami wielkich miast europejskich, związ” | Ku wdzięcznej pamięci zaslug około założenia 


? miejskiego. 
Z odwrotnej strony u góry: 
Za Rzpltej Krakowskiej 

na wniosek Prezesa Senatu Rgo 

Stanisława hr. Wodzickiego | | 
rozpoczęto roboty około przechadzek publiomych 

w r. 1820. f 

ce e dole : KOPE i 

Pod kierunkiem Komitetu g 2690 i 

z przewaźnym udziałem Floryana Straszewskiego i 

| 

l 


Ameryka. 

o śmierci byłego 
Unii amerykańskiej Andrzeja John- 
umarł d. 1 bm. Johnson wybrany wica- 


PTZ RO AE 0 A 


iż objął w myśl kon- 
neczelnikiem pefństwa 
5; po 
obscaie dru- 


po zamordowaniu teg 
jego posadę i był 


a gorliwą pomocą jeometry prof. Pawła Florkiewicza 
ukończono to dzieło w r. 1838. l 

— Dziś przystąpiono do przygotowawczych robót o= 
koło Sukiennic, albowiem zaczęto stawiać parkan, . który 
je «toczy, aby nic nie przeszkadzało robotom marar- 
skim rozpocząć się mającym, i aby ustrzedz przed dọ- 
łami, które będą po obu stronach wykopane pod fan- f 
damenta podcieni. i 

— Wozoraj wieczór przejechali tędy pociągiem wie- f 
deńskim dążąc do Lwowa na pogrzeb hr. Gołuchowskiego, 
minister spraw wewnętrznych bar. Lasger i pierwszy ! 
jenerał-adjutant cesarski bar. Mondel, ten ostatni jako | 
reprezentant N. Pana. í 

—— Na dochód inwalidów polskich w zakładzie ów. | 
Kazimierza w Paryżu odebraliśmy od p. Edmunda Kra- i 
ińskiego 10 złr. 


stolicy Karoliny północnej z ubo- 
iledwie czytać umiejąc, wyuczył się 
chłopcem wyniósłszy Się do 
zjednał 
z czasem wzięcie i zasiadał naprzód W ra- 
a potem wybierany był na kongres. 


wybrany gaber- 
w senacie, wy- 
tam z Karoliny i odznaczał się wymową 1 lo- 


obraz dążeń oderwania się Południa. Dlatego 


cya rusińska, nie mająca, jak sam korespondent | murzynów, Powołany na wiceprezydenta, stał przyj — Na dotkniętych powodzią w południowej Francji, 
zeznaje,. najmniejszej do prawosławia ochoty, poj- | Lińcolnie pod względem stłumienia powstanie, sie parafia Trześń nadesłała nam 23 złr. 14 c., które 0d6- | 
muje to lud, który tylko sabajkami do niego skło- | zostawszy prezydentem, usiłował utorować drogo po- | słane zostaną ambasadzie francuskiej w Wiedniu. * f 


nić się daje, nie pojmują tylko ludzie bez czci 
i wiary, zaprzedani Moskwie, ale ci nie wą już 
Rusinami. 

Zarzucał nam kiedyś koresvoadent „kuglarstwo*; 
orawda uciekać się do kuglarstwa nie ma 
by, ale go potrzebuje tan, 
ra, że 
nie ma pretensyj, i że sam nie dls 


co sprowadziło mu proces w senacie. Wprawdzie, 


— Znany z badań swoich historycznych p. łu* 
szczyński, dyrektor archiwum aktów ziemskich i 
grodzkich przy Sądach tutejszych , zebrał dokuments | 
najstarsze tyczące się rodziny hr. Lanckorońskich. z Brze- i 
zia. Wypis to bardzo obszerny i dokładny z akt ziem- j 
skich i grodzkich krakowskich, z niektóremi przypisami i 
oraz dokładnym rejestrem. i 
— W policyi złożono szal jedwabny damski, znale- 


pojedaawczej a przytem nieprzyjaciel centra- 
udzielaość krajów Unii, 


siedzi w Galicyi. ~ 


Uczta, jaką wydał lord mer w imieniu Londynu, 
dla przedstawicieli wszystkich municypalności An- 
glii i zagranicy, przybrała rozmiary wspaniałe bie- 
siady międzynarodowej. Ok 1 
mitych osób przyjęło w niej udział. 

Po mowie lorda-majora, 
ceremonię, margrabia d” 
wygłosił czystą angielszczyzną 

„Milordzie merze i panowie! Chciałbym 
za przykłądem uczonego mego poprzednika, 
gdy już tak mało 
w tej sali, odpowiedzisł w waszym języku, 
ciw, jak mówią, . zwyczsjowi, leoz dlatego, 
czucia, które wyraził, lepiej odczuli stawający. 

„Mam zaszczyt obecnie przemawiać . w 
ciała dyplomatycznego, ! mogę rzec, w 
moich kolegów i 
będziemy wszystko dla wzmocnienia najlepszych | drzew. 
uczuć, które łączą obecnie ojczyznę każdego z nas 
z wielkim narodem, w Pośrodku którego jesteśmy 
razydentami. Usiłowania nasze w tym względzie 
ułatwia serdeczne przyjęcie, jakiegośmy doznali 
w Anglii we wszystkich warstwach ludności, i któ- 


by. u- | jest 
strony 


mując 


który 


rego ja sam co tylko przyjemnie doświadczyłem. | zarząd, 


„Dodam słów kilka jako przedstawiciel Francyi, | kuł z 
i skorzystam z tej okoliczności dla zwrócenia uwa- 
gi panów na 


skich, zniesionych w roku 1569 przez Zygmunta 
Augusta, był dozwolonym dla Łucka na lat cztery, 
a to na dochód i potrzeby zamku, reparacyi wi- 
docznie wówczas potrzebującego ”). 

Konstytucyą sejmu walnego warszawskiego przy 
Zygmuncie III w r. 1598, rzeka spławna Styr, 
Łuck oblewająca, objawioną została rzeką porto- 
wą, wolną, t. j. „juris $ 
używania wszystkim służącą”, co niemało musia- | i 
ło wpłynąć na wzbogacenie miasta. Tąż konsty- | czało 
tucyą delegowani zostali : 
W-da bracławski i 
Demjan Hulewicz i Zdan Borowicki, 


wojski łucki, 


do zrewidówania ksiąg grodzkich, a mieszczanom piedo goiło zadawane 
żności. 

Starożytny gród, jakeśmy mowili wyżej, powstał 
przywilej pobierania mostowego „od|na wyspie okrążonej Styrem i Głuszcem. Ze wzro- 
ludzi na targi i jarmarki przybywających, z woza stem ludności, rozszerzało się i miasto po za Głu- 


zezwolono naprąwiać most przez rzekę Styr i Ste- 
rzec i z drugiej strony przez Głuszec, za co 
otrzymali 


a od bydła | szec, 
W ostatnich | czone 


naładowanego po pół grosza. polskiego, 
na przedaj pędzonego po dwa białe“ ... 


latach XVI wieku, Łuck został nawiedzony przez | dość wysokiego półwyspu, z trzech stron. oblane- 
mór i głód, wczasie którego okazywał ludności j go wodą, 
otwartego, 
Nareszcie wkrótce potem, znowu miasto |dzo jak na owe czasy ważne. Były to przedmie- 
ścia Łucka, mające każde odrębną swą nazwę: 
Chmielnik, Wólka, Juryzdyka, Jurowica— a istnie- 
jące i po dziś dzień. Przechowuje się dotąd w £u- 
cku i jego okolicach podanie, jakoby przyległe 


wiele pomocy biskup tutejszy Bernard Maciejo- 
wski. 
przez pożar zniszczone zostało i zapewne bardzo 
tą klęską dotknięte, kiedy Zygmunt II przez 
wzgląd, iż mieszczanie do nędzy przywiedzeni zo- 
stali, wydał 1617 r. przywilej po polsku pisany, 
którym sprzedaż siana, smoły i dziegciu pod ra- 
tuszem, na rzecz miasta nadaje. 


temu 


Około 1628 roku powstała w Łucku drukarnia | fundacyi 
Żydyczyn, ) ) 
w niej odbijano książki do służby bożej. Wydania podobnież przedmieściami. Ile prawdy w tej tra- 

dycji, 


miejska, którą jutrzymywał Paweł Hieromonach, 


dawa 

1) Patrz: Źródła do dziejów polskich Malinows. i Prze- stami 
zdziec, t. 11 str. 154 — 160 „Instrukcyą posłom Wtwa. wo-| WYS 

łyńsk. ną sejm“, 


Kronika miejsoowa | zagraniozna. 


Kraków 5 sierpnia. Pomnik Straszewskiego już 
odsłonięty, to jest zniesiono parkan otaczający go i zdjęto 
zasłonę zakrywającą płaskorzeźbę z popiersiem. Teraz 
wygląda on całkiem inaczej niż wtedy, gdy z poza par- 
Około sześciuset znako- | kanu sterczał tylko obelisk 
piękna, była ukrytą. Szkoda 
który zagaił świetną tę | ostro jest zakończony obciosanym Szczytem, przez co zdaje 
Harcourt, poseł francuski | sig być ściętym. Potrzebuje ten pomnik jeszcze do 
rzecz następującą : | murawy, 
pójść | posada. 
który, |szczenie pomnika w zagłębieniu, straci on na per: 
pozostaje czasu, zasiadłszy | spektywie; 
prze-|obszerny bowiem teras, 
dość rozległy i otwarty W 


imieniu |dla zamknięcia ostatnich perspektywy krańców. - Posta- 
imienin | wić taki pomnik na wzgórzu, trzebaby dla niego wy- 
własnem, że czyniliśmy i czynić |ciąć do koła widoki, bo zginąłby wśród wierzchołków 


Pomnik jest 


Czytamy w środowej Kronice wychodzącej w Krakowie: 
Z okoliczności ukończenia pomnika Straszewskiego, 


„Długo jeszcze bal kostiumowy nie wyjdzie z przyje- 
świeże wypadki i dla podziękowania | mnych wspomnień. Wczoraj doszły nas jeszcze wierszyki, 


te należą już dzisiaj do rzadkości bibliografi- 
cznych 

Oto kroniczka ostatnich lat okresu drugiego 
w dziejach Łucka. Okres ten trzysta lat z górą, 
historyi tego miasta, pod panowaniem książąt li- 
tewskich i kwitnącej Polski obejmujący, niezawo- 
dnie uważać można za epokę największej świetno- 
publici y do pożytku y do ści Łucka, nieustannego jego wzrostu w bogactwa 
ludność. Pomimo klęsk, jakich to miasto doświa- 


Janusz, książe Zbaraski |jazdów i pożarów — długo wszakże jako rezyden- 
S-sta krzemieniecki, oraz|cya książąt, 
wództwa, położone w kraju bogatym i ludnym, 


Czerczyce, Dworzec, Kniahynińsk (gdzie kanał 


w obrębach 


j 
ziony tej nocy w pobliżu kościoła maryackiego. l 

— Straż policyjna aresztowała wczoraj Jędrzeja Rożka | 
parobka za zranienie służącej wielkim widelcem żela- i 
znym. Leona Koca Ślusarczyka, poszukiwanego 24 kra- | 
dzież; Franciszka Proroka z Mogilan za nieludzkie bi- 
cie konia i Maryannę Dymkową wyrobnicę za kradz 
drzewa przy budowli. 

— Podgórze 5 sierpnia. 

Równocześnie z obchodem pogrzebowym we Lwowie, 
odbyło się dziś w tutejszym kościele parafialnym za 
staraniem reprezentacyi miasta i miejscowego probosz= 
cza X. kanonika Szerszenia żałobne nabożeństwo za du- 
szę śp, Namiestnika hr. Gołuchowskiego. 

Uroczyście i z wszelką okazałością odprawione żało- 
bne nabożeństwo w obec reprezentacyi miasta, sądowni- 
ctwa, władzy bezpieczeństwa i stowarzyszenia rzemieś|- 
ników, oraz udziału parafian jest dowodem, że miasto 
Podgórze umiało ocenić zasługi jego dla kraju. Wypa- 
da nadmienić i tę okoliczność, że Rada miasta na : po- 
siedzeniu dnia 3 bm. uchwaliła przesłać adres kondo- 
lencyjny do małżonki zmarłego Namiestnika. 

— Wozoraj wieczór już po zamknięciu dziennika 
otrzymaliśmy o godz. Gej m. 10 następujący telegram: 

Biała d. 4 sierpnia godz. 4 m. 20 po poł. Wy- 
dział powiatowy na posiedzeniu w dnin dzisiejszym ad 
hoc zwołanem z powodu odebranej wiadomości o zgonie 
JE. Namiestnika, uchwalił wystosować adres kondólen- 
cyjcy do JW. hr. Gołuchowskiej i wydelegować członka 
Wydziału powiatowego na obrząd pogrzebowy. Biała 
d. 4 sierpnia 1875. 

Zastępca Prezesa, hr. Bobrowski. 


a podstawa pomnika bardzo 
tylko, że obelisk nie dość 


koła 
aby na tle jej odkrawała się wyraźniej jego 
Wiele osób mniemało początkowo, że przez, umie- 


obawy te okazały Się jednak płonnemi, 
służący pomnikowi za pokład, 
ulicę Lubicz, a z drugiej 
w głąb plantacyj wysokość pomnika wystarcza 


otoczony okrygławą balustradą, nie ta- 
przystępu osobom chcącym wejść na jego stopnie. 


dziś właśnie miasto odbiera pod swój wyłączny 
nie od rzeczy będzie powtórzyć następujący arty- 
Gońca krakowskiego (1780 marca 1829 r.) 


R EE PO a a JE 


e-noa 1 


wne, tak zwane starożytne przygródki. Pierwsz 
> most, o którym się wspomina przy oblężeniach 
miasta i w konstytucyach sejmowych, łączył Łuck | 
z Hnidawą, a przedłużony groblą, przez błoń usy- i 
paną i drugim mostem na Styrcu, przytykal do 
miasta w pobliżu” dzisiejszego Dominikański: go | 
klasztoru. Dziś most ten nie istnieje, groblę zaś | 
woda rozmyła, ślad jej tylko rozpoznać można po i 
kierunku rowu, który był koło niej sypany, a dziś i 
się zamienił w kanał, łączący koryto Styru ze Styr- | 
1 
f 


kilkakrotnie w skutek wojen, tatarskick na- 
cem. Od mieszkańców nic już o tym moście do- 
wiedzieć się nie można, pamięć o nim przetwo- 
rzyła się u ludu w bajeczną legendę o podrze- 
cznych kurytarzach, które łączą jakoby w tem 
miejscu Łuck z przeciwległym brzegiem. Komu- 
nikacya między Krasnem, i miastem odbywała się 
zapomocą promu. Czy był tu kiedykolwiek most 
w dawniejszych czasach, niewiadomo ; późniejszy 
zaś krasneński, dopiero w drugiej połowie zeszłe- 
go wieku zbudowany został. 

Miasto całe z przedmieściami, za wyjątkiem Ju- 
rowicy, było otoczone wałem i drewnianą palisa- 
dą, jak to widzieć można z dawnych tranzakcyj 
na domy i grunta miejskie, w, aktach łuckich 
przechowanych. Tamże wspominają się baszty czyli 
bramy obronne, z których główne były: brama 
Zagłuszecka, zaraz za mostem bazyliańskim, pro- 
wadzącym na przedmieście Chmielnik; druga z fur- 
tą miejską i wjazdem, na przeciwnym brzegu, 
w samem mieście. Na przedmieściach było ta 
dwie bramy, jedna na Juryzdyce, w końcu ulicy 
prowadzącej do okopiska żydowskiego, druga Wła- 
dyczną zwana, na wyjeździe z przedmieścia Chmiel- 
nika, w wałach, na głównej ulicy. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


AE 


a od połowy XV wieku stolica woje- 


rany i wracało do zamo- 


którego brzegi z łatwością mogły być połą- 
mostem, a miejscowość stanowiąc rodzaj 


z czwartej tylko od wjazdu z Dubna 
przedstawiała warunki obronne, bar- 


miastu wioski zarzeczne: Hnidawa, Krasne, 


Witolda dotąd imieniem jego nazwany), 
Kiwirce i Zaborol, miały być dawniej 


trudno odgadnąć, to tylko pewna, że Hni- 
i Krasne były z miastem groblumi i mo- 
połączone , a przeniesioną do .Czerczyc, na 
, cerkiew, uważano zawsze Za znajdującą się 
miasta. Były to więc wszystko zape- 


CZAS z Piątku 6 Sierpnia 1875. | A | PASY GROŃ 


A mmm = a ia "m" A nan: Mm 


epitetami i tendencyjnemi zarzutami. Jak zwykle, 
kiedy Niemcy sądzą Polaków indywidualnie lub 
zbiorowo, krzyżują się tu najsprzeczniejąze ocanie- 
nia i zarzuty. Hr. Gołuchowski raz jest według 
sich „zatwardziałym arystokratą* i „polskim jun- 
krom“, to znów filarem biurokracyi i zwiastunem 
ery konstytucyjnej. Dziwi się nawet N. fr. Presse, 
że polscy patryoci mogą go żałować, a twierdzi, 
że przywrócił samowładztwo szlacheckie, poloriza- 
oyę i ucisk Rusinów. Wszystkiego tego jednak nie 
tle przyczyną patryotyzm polski, co duma polg- 
zona z bigoteryą. Rusinów uciskał Namiostnik, 
jakoby pogardzając Unią, niby wyznaniem chło- 
pów. Podobne brednie musiały się zakończyć zwy- 


— Komitet zawiązany do zbierania składek na zaku- |żytny zamek w Sassetot, skąd piękny rozlega się widok | HOTEL pod RÓŻĄ: P. Dekow właś. dóbr z Rosyi, 
pno obrazu Matejki „Unia“, ogłasza, że artysta nadó- |na morze. Jest to ustronie wolne od napływu publi-|Dr Ignacy Weinfeld z Tarnowa Ludwik Repalski ob. 
słał już swój obraz komitetowi, i takowy umieszczonym | czności kąpielowej. z Warszawy, Józef Grabowiecki z Warszawy, Aniela 
został tymczasowo w sali biblioteki zakładu narod. im.] — Znakomity rzeźbiarz Cypryan Godebski, bawiący Niedzielska właścicielka dóbr z Kongresówki, Franciszek 
Ossolińskich. w Warszawie, zawezwanym został w tych dniach do Morawiec z familią kupiec z Warszawy, Władysław Ja- 

| — Maks. Bolesław Bodyński, 16 letni syn sekretarza | Paryża, ażeby zaprojektował i wykonał pomnik dla słyn- |nuszewski z siostrą wł. dóbr z Besarabii, Wacław Jó- 
; lwowskiej Izby handlowej, powracając d. 3 b. m. po-| nego felietonisty, powieściopisarza i krytyka francuskiego |zefowicz wł. d. z Warszawy, Antoni Nagel z Poznania, 
ciągiem kolei Karola Ludwika do Lwowa se wsi, gdzie | Juliusza Janina, Franciszek Himmal z Bawaryi, K. Kamocka z Kongre- 
szukał ulgi na chorobę piersiową, umarł nagle w wago-| — „Pedagogika“ Augusta Jeskego, wydana przed |sówki, Gniewosz pułkownik ułanów z Rzeszowa, Rudzka 
nie w pobliżu Lwowa. kilkoma miesiącami w Warszawie w 2,000 egzempla- wł. d., Anna Grabowska i Józef Gostkowski z synem 
— Maniowy 4 sierpnia. rzach, już zupełnie została wyczerpaną, i drugie wyda- |wł. dóbr z Kongresówki. 
Zeszłej nocy w Sromowcach wyźnich Jędrzej Gawęda Í nie już się przygotowuje. Najlepszy to dowód zaintere-| HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Kiężna 
| pasierb ze spólnikiem Józefem Kaczmarczykiem zamor- | sowania się publiczności naszej kwestyami wychowania | Ghyka ze Lwowa, B. Linkowską ze Lwowa, Ludwik 
| dowali Jędrzeja Kołodzieja gospodarza. Sprawcy przy-|j nanki. Towiański właś. dóbr z Dynabuga, G. Lipski wł. dóbr 


Arcybiskup irlandzki kerdynał Cullen ogłosił list 
pasterski z okazyi stuletniej rocznicy urodzin 
O'Conella. List pasterski przedstawiając zasługi 
wielkiego obywatela, wylicza zdobycze, jakie wyje- 
dnał dla Iclazdyi, wzywa zgromadzających się do 
modłów i do zachowania w czasie obchodu powa- 
żnego nastroju. Obchód ograniczy się na nabożeń- 
stwie i uroczystościach kościelnych. tiai 

Indép. belge odbiera z nad granicy hiszpańskiej li- 
sty dochodzące do 31go lipca, które mineja się 
z doniesieniami telegraficznemi o po: ch Kar- 
listów. Dziennik ten pisze o ruchach militarnych 
w Nawarze: Karliści obozujący dokoła Vi | 
osłabili się dla zrobienia dwóch dywersyj. Wysłali 


znali się do winy i oddani do Sądu powiatowego w Kro-| — Polskie firmy fotograficzne reprezentowane są obe-|i K. Budzki wł. d. z Kongresówki, T. B. Sevick prof.|słą piosenką, ża wszystkiemu winno wychowanie |część sił swoich pod wodzą Peruli dla zrobienia 
t ścienku, cnie prawie we wszystkich znaczniejszych lub znako- |z Wiednia, F. Eichler z Prus, F. Lotleberg ze Saksonii, | jezuickie. W każdym razie Świetny to dowód za- zamachu na Logrońo a inną część pod Carassą 
l — Dziennik Kronika pisze: mitszych miastach europejskich, I tak, w Moskwie zna- | Ign. Gawlik z Kielc, A. Niedzielski z Bochni, R. Szcze- sług i użyteczności zmarłego Namiestnika dla kra- | przeciw Balmasedzie. Jenerał Quesada korzystał z 
s W przeszłym miesiącu hr. Zygmunt Ostroróg-Gurzyń- | ną jest powszechnie firma Konarskiego, w Paryżu hra- | panowski i K. Zaszczyński z Kongresówki, Lucyan Ziel-|ju 1 naszej narodowości, skoro pisma nam nie-|tej chwili, aby zaskoczyć ich w ich głównych sta- 


nowiskach. W tym samym czasie Carassa pobity 
został w dolinie Mena przez Villegasa i Perulę, A 
rzuciwszy kilka bomb do Logrońo, zmuszony był 
wrócić do Viana i los Cerros w górach panojących 


na , 
depesza z Santander powiada, iż Perula ścigany 


przyjazne, podobne kreślą mu epitafium. Jeden 
tylko Vaterland, pomimo, że nigdy hr. Gołuchow- 
ski nie należał do obozu federalistycznego, ocenia 
sprawiedliwie jego stanowisko wobec monarchii, 
dynastyi i kraju, składzjąc dowody bezstronneści. 
N. fr. Presse nie mając w tej chwili materyału 
do ulubionej swej polityki kościelnej, twierdzi, że 
Gorżko wskiego, „wydanie osobne i powiększone, a panic ier riie k Eija Bin- 
jest w krakowskich księgarniach do nabycia. Cena 1 złr. scherem, aby wezwać biskupów nustryackich do 
i zajęcia stanowiska pojednawczego, w obec nowych 
a = | ustaw roichsratowskich ? Ależ, czy to stanowisko po- 
PRZEGLĄD POLITYCZNY.  |iednawcze nie było od początku zajęte przez epis- 
kopat austryacki? Gdzież się objawia opozyoya, 

Depesze telegra chociaż nigdzie nie zgodzili się i zgodzić nie mo- 

fice. gą biskupi na ducha nowych reform? Twierdzi da- 

lej N. fr. Presse, że skutkiem tego zwrotu zsjmą 
Stutgart 3 sierpnia. Na dzisiejszej uczcie 
strzeleckiej, na której także obecnym był ks. Eu- 
geniusz Wirtemberski jako prezes honorowy, wzniósł 


dostojnicy kościoła swoje miejsca w Izbie panów. 

Ależ znów widywano w tej Izbie biskupów, ilekroć 
prezes izby deputowanych Hólder pierwszy toast 
na cześć Cesarza i cesarstwa Niemieckiego i rzekł: 


sprawa interesów kościoła dotycząca się pojawiła. 
Wreszcie N. fr. Presse musiała się poinformo- 

„Wielkie zedanis dziejowe ludu niemieckiego mo- 

gą być tylko spełnione przez współdziałanie z in- 


i ski z Poznańskiego fundował przy Katedrze uroczystą | biego Ostroroga (Valery), w Londynie Maleszewskiego, 
i mszę Śtą żałobną za duszę Królów Polskich, która ma|w Brukseli Staszaka, w Mentonie Ostrogi, w Medyola- 
| się odbywać dorocznie w krypcie czyli kaplicy Śgo Leo- Í nie Strzębosza i t. d. 

f narda; w dzień zgonu Władysława Jaglełły. Rodzina Teatr letni w ogrodzie Strzeleckim. 
Ostrorogów posiada w swem drzewie genealogicznem He- | zig we czwartek dnia 5go sierpnia, po raz pierwszy, 
leng- księżną Szląską na Raciborzu, wnuczkę księżnej | krotochwila w 1 akcie przez X. Y. oryginalnie napisana 
Litewskiej, synowicy króla Władysława. Była ona ŻONĄ | w Warszawie: Kiedyż obiad? po raz pierwszy, kome- 

Jana Ostroroga, Wojewody poznańskiego, zmarłego w 1501 r. dya w 1 akcie przez Ćwieka: W Pacanowie, i kome- 

i — Jaroslaw 4go sierpnia. „ |dya w lym akcie Kotzebuego, tłumaczył W. W.: Fipa 

l Z początkiem roku szkolnego 1875/6 Stowarzyszenie | kmawiec damski czyli Niebezpieczne sąsiedztwo. Po- 

i Bursy Kopernika w Jarosławiu przyjmie 12 uczniów, czątek o godzinie siódmej. Kasa otwarta w teatrze przy 

} nczęszczających do szkół publicznych w Jarosławiu na | alicy Teatralnej od godziny gej do 12ej, w ogro- 

l yi” twej pew RODRONOY witają dzie Strzeleckim od godziny 4ej po południu. 

} u 8, Bzkolnem z ostatniego roku i le jem, na- 5 ; 

l leży wnieść na ręce Panną Ludomiła Germana naj-| „psa nieustające Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

|| dalej do 25 sierpnia b. r. pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 

f — Zeszyt 15ty Przeglądu Lwowskiego zawiera: | 00ta codziennie od godziny 11ej do 4ej prócz ponie- 

| „Walscy Wislogłowski” przez hr. L. Dębiokiego|dziaku Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powere- 

f (c.d.);>— „Z notatek 80 letniego starca Litwina unity“ dnie 30 ae SaR MA f 

(c-d.);— „Dr Strauss i wojna przeciw księgom świętym | — Dnia 4 poż m pochmurno, pod wieczór: pogoda; 

w Niemczech" (c. d.); — „Notatki literacko - bibliografi- | termometr od 10'8 doszedł do 18'6 R. Barometr prawie 

cznej” — „Bajki jen. Fr. Morawskiego;* — „Sejm pol- | bez zmiany; dnia 5 sierpnia o godzinie 6ej rano stan 

ski w Ameryce;* — „Świat i ludzie“ z podróży przez jego był 32874, termometru 10:6 R. Wiatr północno: 
=! — Listy ź Wiednia, z Wielkopolski; — Kro- | wschodni. 


nicki ob. z Warszawy, Roman Mizerski ob. z Warszawy, 
Jan Serafiński ob. z Częstochowy, Seweryn Tyc inżynier 
ze Lwowa. 


(NADESŁANE) 


(1851) 
Przegląd kwestyj spornych o Rusi przez Maryana 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu!' 


Lwów 5 sierpnia godz. 12 m. 20 (pryw.). 
Dziś w kościele archikatedralnym łac. na nabożeń- 
stwie pogrzebowem zs śp. br. Agenora Gołu- 
ohowskiego celebrował arcybiskup W ierzchlej- 
ski przy udziale duchowieństwa. Mowy żadnój w ko- 
ściele nie było. Obecnymi byli: pierwszy adj 
cesarski jen. bar. Mondel, minister bar. Las- 
ser, marszałek krajowy hr. Alfred Potocki, rad- 
ca ministeryalny Filip Z aleski, cały Wydział krajo- 
wy, jsreralicya, deputacya uniwersytetu krakowskie- 


wać dokładniej u swoich teologów, co do przy- 
sięgi składanej na wierność monarsze. Oznacza jej 
rotę art. XX konkordatu. Jakto? pyta z przereże- 


. — W piątek dnia 6 sierpnia: Przemienienia Pań-|nemi plemionami niemieckiemi, Co jedno plemie |niem organ liberalny: myśmy myśleli, że konkor- |g0, urzędnicy wszelkich dykasteryj, wielu posłów 
— Franzensbad 3 siepnia. skiego. dolega, wszystkie plemiona czują; powodzenia wszy- dat całkowicie zniesiony? Widocznie zapomnizła | sejmowych, deputacye miast i powiatów, cechy, 0- 
Wczoraj rano około godz. Gej rozstał się tu ze satkich części są chlubą całego narodu. W tym N. fr. Presse, ża tylko pewnych wyłomów w nim do- | raz tłumy publiczności. 

światem X. Teofil Bendella, grecko-wschodni arcy- | ===. duchu witamy wszyscy z radosną dumą  przy- |konano, a reszta postanowień konkordatowych niej} Wiedeń 5 sierpnia (pryw.) Dyrektor biura 


biskup z Czerniowiec, metropolita Bukowiny, dożywotni 

członek wyższej Izby Rady państwa. Bawił on tu dla Gospodarstwo, przemysł 1 handel. : 

kuracyi od dnia 28 czerwca. Umarł w wieku lat mniej XG | ki bój. Austrya zabezpieczyła nam plecy a Szwaj” 

więcej 60. Dziś ma się odbyć zabalsamowanie zwłok, | Onegdaj d. 3 b. m. odbyło się przed południem |CArya w ucze wie przestrzeganej neutralności zasło- 

poczem takowe przewiezione będą do Czerniowiec.  _ |orwantg i ostatnie posiedzenie zjazdu gorzelników. gali- | 218 nas z boku. Państwo Niemieckie jest państwem 

W jednym z ostatnich numerów Ozasu pewien ko- |cyjskich. Uchwalono statut zawiązującego się Stowarzy- pokoju, przedpiersiem wolności duch. Niech żyje 

respondent z wód skarży się na pogardzanie języka oj- [szenia gorzelników. Następnie odbyły się wybory do Cesarz i Ossarstwo! Dr Kopp (z Wiednia) popro- 

czystego przez Galicyan, którzy zastępują go językiem | pierwszego Wydziału centralnego. Obrano przewodniczą- wadził mówcą do strzelców austryackich, którzy go 

; francuskim. I tu niestety mamy wielu „Francuzów zj oym dr. Giinsberga, zastępcą p. Piotra Grosa, członka- powitali wiwatem. : : 

f Kołomyi.“ Frekwencya Polaków u wód tutejszych jest| mi p.p. Waleryana Podlewskiego, Józefa Pajączkowskie- Wersal 3 sierpnia. Zgromadzenie narodowe 

| dość znaczna; obecnie liczba ich (z całego dotychczas | go, Jakóba Wiktora, Makarewicza i Władysława Zawa- przyjęło w pierwszem czytaniu bez rozpraw projekt 

l sezonu) dochodzi 350. Najmniej Polaków — a raczej | dzkiego. Przed zamknięciem posiedzenia, dr. Günsberg | ustawy tyczącej ma unii pocztowej międzynarodo- 

| Polek, bo Franciszkowe Łaźnie są miejscem kuracyi | przedstawił zgromadzeniu wynaleziony przez siebie kwa- wej; poczem obradowało dalej nad budżetem. 
dla kobiet głównie — jest tu z zaboru pruskiego, co |somierz, który jest o wiele dokładniejszy i dogodniejszy ersal 3 sierpnia. Zgromadzenie narodowe 
nsjwięcej 50; liczba Polaków z Galicyi równa się mniej | w użyciu od używanego dotąd w gorzelniach kwasomie- ukończyło obrady nad budżetem i uchwaliło kre- 
więcej liczbie ich z zaboru rosyjskiego. Galicyanie w żadną | rza Lńdersdorfera. O godzinie 2-ej po południu w re- dyt dodatkowy 300,000 fr. ną wychodźców polity- 
niemal nie wchodzą styczność z rodakami z dwóch dru- | stauracyi p. Wojtawickiego miał miejsce obiad wspólny, oznych. Następnie zatwierdziło kilka projektów 
gich zaborów, co trochę krew psuje Wielkopolanom, Pru- | podczas którego zgromadzeni gorzelnicy ofiarowali Drowi | UstAw i postanowiło jutro jeszcze jedno posiedze- 
sakom, Kongresowiakom, Litwinom i t. d. Gfnsbergowi w dowód uznania jego zasług prześliczny 

| Przed tygodniem pochowaliśmy tu zwłoki 6. p. Anieli | grębray puhar. (Gaz. Narod.) 

f Kapow] fak, Kutinżan pod Chocimem, rak. to osoba m 

f młoda, 26-letnia; umarła na niedokrwistość. Śmierć jej . + 

i Arcybiskupa Bendelli są to dwa pierwsze anik Wykaz dochodów Kolei Galic. Karola Ludwika 


przestała obowiązywać. 

Odwiedziny księcia Milana przedłużają się, a po- 
słuchanie u Cesarza, równie jak rewizyta N. Pana 
w hotelu zum goldenen Lamm, narady z hr. An- 
drassym stwierdzają słowa pewnego dyplomaty, że 
„bez Austro-Węgier nie może nastąpić rozwiązanie 
żadnój kwestyi u dolnego Dunaju.“ Hr. Andrassy 
pozostanie dni kilka w Wiedniu; powrócili także 
z urlopu posłowie rosyjski i angielski, co również 
wiążą z pobytem księcia Serbskiego. Poseł zaś ta- 
recki miał stanowczo zaprzeczyć, aby Porta zamie- 
rzała wysłać ultimatum do Serbii. Zaprzeczają tak- 
że ze źródeł urzędowych wieści o ściąganiu wojsk 
austryackich do Dalmacyi i Pogranicza. Ograniczo- 
do się na wzmocnieniu załogi dwoma kompaniami 
dla utrzymania na granicy porządku i przepuszcze- 
aia uciekającój z Hercogowiny ludności, starców, 
kobiet i dzieci. Ludność słowiańska w Dalmacyi 
zachowuje się spokojnie. 

Z Niemiec nic dziś nie ma ważnego, prócz oig- 
głych dowodzeń dziennikarskich o nowej postawie 
duchowieństwa wobec ustaw antikościelnych. Zapo- 
minać nienależy, że stanowisko duchowieństwa i bi- 


stenograficznego Rady państwa Lsopold Cohn do- 
stał obłąkania. Dziś Deutsche Ztg została skonfi- 
skowaną.— Z Dubrownika donoszą: Powstanie 
hercegowińskie wzmaga się; wszystkie wsie wzdłuż 
Czarnogórza i od granicy dubrownickiej chwyciły 
za broń. Czarnogóra wysłała blisko tysiąc ladzi 
dla wzmocnienia powstańców, którzy posiadsją ob- 
ficie amunicyę i żywność. Wyjazd ks. Milana Serb- 
skiego do Wiednia sprawił wrażenie w szeregach 
powstańców. Stan rzeczy jest groźoy i wymaga 
baczności. 

Wioguncya 5 sierpnia. Biskup Ketteler 
w oświadczeniu swem usprawiedliwia wobec świeżo 
przeciw niemu podniesionych skarg prasy, swoje 28- 
ohowanie się na soborze; wypiera się auto 
wręczonego przezeń na soborze traktatu o nieo- 
mylności kościoła; odpycha zarzut nienarodowego 
postępowania swego z powodu poddania się powa- 
dze nauki kościoła, gdyż poddanie się takie jest 
jedynie nakazem wiary katolickiej. 

Mruksella 5 sierpnia. Wedłog Indćp. belge 
rząd belgijski odpowiedział na zaproszenie Rosyi 
na dalsze konfarencye nad prawem międzynarodo- Ț 
wem wojny i oświadczył, iż przyjmuje to do wiado- 


wrócenie Cesarsiwa Niemieckiego. Mając ZA 80- 
bą sympatye wszystkich Nismców, stoczyliśmy cięż- 


f 6 mierci, któró'si i i een i bliki. | skupów wobec ustaw majowych stało niezmien- 
w sezonie ai ZAJ sło aA i oi Dochód od, 23. do Deo „lege: aot 2 SRK Naganiał poja owo dachy” gorące, 0 go za boa a Bia co do ustawy. a wnej o zarządzie |mości, że nie idzie o formalne zawsrcie umowy, 
był się tn bal międzynarodowy, z wyższego Świata, w któ- 1ER 1874 r. - | popularnością, i za program lewego Środka nazna- | majątkiem kościelnym, duchowieństwo ustępuje, gdyż |a obstaje przy zastrzeżeniu zrobionem na konfe- 
i rym wzięło udział około 30 osób, Polaków, Czechów złr. 183,512 o. 10 złe. 193,597 c. 36 | czył; zniesienie stanu oblężenia, wolne wybory i sza- pytanie to nie tyczy się istoty wiary lub organiza- | rencyi w i 
| Węgrów i Niemców. Naczelnik austryackiej wyprawy Dochód od 1go stycznia do 22go lipca: nowanie konstytucyi przez urzędników i stronni- |Cył Kościoła, ale tylko jego mienia. Wersal 5 sierpnia. Zgromadzenie narodowe 
. podbiegunowej p. Payer, którego tu zroszą widać głó- złr. 5,764,835 c. 89 złe. 7,337,800 c. 56|otwa. Wreszcie Laboulaye wyraził mniemanie, że Zgromadzenie narodowe francuskie miało wozo- |uchwaliło wczoraj projekt ustawy o wielkiej kolei 
} wnie w towarzystwie nadobnych cór Izraela, także był] Ogółem dochód: 1875 r. 1874 r. w końcu tego roku przyjdą nowe wybory. raj rozejść się na farye, zostawiwszy nadal nie- |okrążającej Paryż, poczem sesya została 


zaproszony i zjawił się przy kolacyi. 
| A — Zmarły we Franzensbadzie arcybiskup Bendella, 
i ył grecko-wschodnim metropolitą w Czerniowcach. Uro- > Tarnowie 
i dzony w r. 1814, wstąpił do zakonu Bazylianów i zo- Kasa Oszczędności w o 
| stał wyświęceny w r. 1837. Stopień doktora teologii TR T 


Londyn 3 sierpnia. W Izbie niższej oświad- 
czył Lowther na zapytanie Hugessena, że rząd 
angielski nic nie przedsięweźmie bez parlamentu 
pod względem posiadłości angielskich w Senegambii. 

Ateny 3 sierpnia. Wybrani zostali deputowa- 


Lendyn 5 sierpnia. Na uczcie u lorda-msjora 
na cześć ministrów, oświadczył Disraeli, iż we: 
wnętrzne położenie kraju jest Z a po- 

będzie ,0 


złe. 5,948,347 o. 99 złr. 7,531,397 o. 92 


otrzymał na uniwersytecie wiedeńskim, z iW- wkładek rw. |nymi: w Atenach minister wyznań Rballi i Pbilos|w której wypierając się związku z partyami skraj- „Konstantynopel 4 sierpnia. Ostatnie do- 
| szy do Czerniowiec, objął w r. 1 rek a. poter 875 iu łowicz se jod złe. 816,506 c. 76%, |(republikania); w Missolanghi prezen ministrów Tri- | nemi, „stawiał program pofsryalny, i w nim za|niesienia urzędowe z Hercegowiny stwierdzają, że 
minsrynm. Po stopniach godności duchownych doszedł] Do tych przybyło w lipcu „ 71,133 0:53 kupis i były prezes ministrów Delidżiordżia; w Sy- oel swego stronnictwa wskazywał zniesie- | wojsko odniosło zwycięstwo w różnych u 
w r. 1873, do dostojeństwa metropolity. Poseł do Rady "Razem złr. 887,640 c. 291, |"5 czterej konstytucyoniści; w Hydra konsty- | nie stanu oblężenia, nowe wybory i szanowanie|z powstańcami ; pod =" po- 
państwa od r. 1861, zostawszy metropolitą wstąpił| W tymże czasie wypłacono.. *34776 ©. 181 jA tucyjni, między którymi były prezes mini Bul- | konstytucyi, a wreszcie zastrzeżenie przeciw urzę- wstańcy rozegnani a kilku ich dowódzców został 
kat p: Arcybiskup Bendella należał do stron- Zostaje Paret OET T 77 oto mija pa sai 5 wady arm horetan ic w Pustom, chem jaabżinonziyojao rządowa sin aie ao 
nictwa wiernokonstytucyjnego, i z te io miał; 4 minister wojn Atas. : erer à SA x ; 
| wzięcia: w. pośród dutwóckwja khi iii ae r o lipca bom 4:52, 06 AWS złr. 852,864 c. 16 Santa Wiaura 4 sierpnia. Ww wyborach Zdawało 819, że pamiętne zajście Plimsolla w Kursa. Wiódeń 5 sierp.,. godz. 2 m. 30 
na. Bukowinie. Obok obowiązków swego stanu i udziału partya konserwatywna z Valnoritim na czele | parlamencie angielskim wywoła jakie następstwa | o poł, Renta papierowa —— — Renta srebrna 


|z| 
w.życiu politycznem, zmarły metropolita žaj i TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
M e polita zajmował się : 
anemi wydał po niemiecku dzieło „0 Bukowi- w Gasoie Lwowskiej z dnia 2 sierpnia. 
polita AA hjj wykład popularnej fizyki. Metro-| Posady: Jedenastu pisarzy gminnych w. pow. $y- 
SAR ah e Miei eia niezmiernie okazały i bo-|daczowskim, podania w 6 tygodniach. 
ty, c metropolitalny, do czego posłużyły mu ol- Edykta: Sąd kraj. krakowski zawiadamia Justynę 


i zwyciężyła; minister marynarki Servo nie został 
f błsiał 
| piw dochody z obszernych dóbr arcybiskupstwa wcho- | Dziubczyńską o nakazie zapłaty 101 zł. Wilhelmowi 


wybrany. PREP E ah 

Konstantynopol 3 sierpnia. Zapewniają, 
że budowniczy pałacowy Perkis bej ma sobie po- 
wierzoną budowę kolei żelaznej do Bagdadu. We- 
dług telegramu z Novi, komisya angielska przy- 
była tam ukończywszy inspekcyg i miała wczoraj 
odjechać do Londynu. 


ZE, 


Po pochlebnych wzmiankach i słowach hołdu się z obcemi państwami, aby statki angielskie nie 
dla „męża stanu* i „postaci historycznej w dzie- przyjmowały ich pawilonu, oraz aby o okręty 
jach Austryi*, dzienniki wiedeńskie zamieściły dzi- |zawijające do portów angielskich, poddane były 
siaj obszerne nekrologi hr. Gołuchowskiego, w któ- | przepisom angielskim pod względem jakości i ilo- 
rych dawna nienawiść centralistyczna, dawne uprze- | éci ładunku. Przedmiot ten będzie wymagał oso- 
dzenia i duch stronnictwa występują Z odgrzanemi | bnej konferencyi międzynarodowej. 


—"—, m Losy z r. 1860 ——. — Akcye Banku 
Narod. —— Akcye kredytowe —'—. — Londyn 
— —, — rebro —*—. — Napoleony —.— 


żył Beerowi w Wiedniu. 
skich URafsowa Austryacka przybyła do kąpiel mor- | mmm 
wiosce brętańskiej Sassetot d, 1 b. m. NPani| Phy Krakowa od 3 do 4go. sierpnia. 
zachowała w podróży najściślejsze inoogniżo , do czego zyjechali do 4 = 

A przyczyniła się jeszcze gruba żałoba dworaka. W prze-| HOTEL WIKTORYA: Władysław ks. Czartoryski 
jeździe przez Francyę pociąg dworski nie zatrzymał się | z Galicyi, Stanisław hr. Dzieduszycki ze Lwewa, Giesl 

i nigdzie dłużej, wzdłuż Paryża przejechał o godzinie 4ej | v. Gieslingen jenerał żandarmeryi z Wiednia, Teodor 
| z rana. Dwór Cesarzowej składa się z osób około 40, między | Bądarzewski z Kijowa, Gustaw Berring, Rudolf Schutz 


koldi menta saasha — «— Akcye kolei 
sposobienie giełdy: — ź i 


wschod. 
jara PROT ga tykwy ycia 
A 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Amtoni Kłobukowski. 


0 Pyra bar. Kopesa, biskup Ronay, hr. Festeticzo- |i Maurycy Pistor z Opola, Wilhelm Fell z Pszczyny, 


oru Ferenczy. Cesarzowa Elżbieta zajęła staro- | Kondratsch z Wiednia. 
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LOSY 


4 CZAŃ z Piątku 6 Sierpnia: 1875. 


- kę któtych śynówie uożęsz- JEDYNY SKKAD sn | e 
Obwieszczenie, |Rodzice, cej a. x w tn i | Ogłoszenie. 
L. 108. et śzzędańbe ssa maren T Krakowie a by, Rod.) Trumien. metalowych La, 12012. 0 APIS" 


kować swe dzieci pod prawdziwie rodziciel- 
_ Szanownych Członków stowarzysze- | Skim. nadzorem ; — raczą wcześnićj zgłosićjz pierwszćj uprzywiłejowanćj w Austryi i Franćyi fabryki,|  Realność Nr.'27 Dz. V. przy ulicy 
nia krakowskiej straży ochotniczej mam złotym "medalem zaszczyconćj, znajduje się u Ferdynanda |10%0 otwartćj, ulicę Długą z ulicą Kro- 


WAPTEGE „POD GWIAZDĄ: 
Konstantego Wiszniewskiego, 
w Krakowie przy ulicy Floryańskićj 


ks, W Gd. JR 


się z zamówieniem, osobiście lub za pośre- 


4 : . dnictwem korespondencyi do niżéj podpi- 4 , d wd 
(o. zaszczyt zaprosić na nadzwyczajne zgro- | snego przy ulicy Mikołajskićj podjYNarkusa w Krakowie przy ulicy Grodzkiej | "jo łączącej położona, własność dostać, možna ówieśćj 
5 madzenie ogólne, które się odbędzie|Nr. 450. W wolnych godzinach od nauk, |a d WNrem 85 | 1913-2-3) 579). miasta SADARMA JESŁ Wraz. i | 
dnia 8 sierpnia b. r. o go- konwersacya prowadzoną będzie w języku po re ś ( 06 gruntem przestrzeni 1760 2” 0” C] obej- KROWIANKI 
dzinie 12 w południe w sali | francuskim. T mującym z wolnój ręki do sprzedania. styryjskićj. (948-29-) 
radnej miejskiej. (1920-3-5) W. Strażyński. Chęć kupna mający mają złożyć ofer- 
Na porządku dziennym, uch i Jedyny, jaki potwierdzo- |||ty w Prezyd Magistratu w termini a ; a 
zi itiych pięniw owe | A omoa dla Ralnikć Speck pytę || mies i w tatone wnac DODA Ziemskie 
rzyszenia. | l (6NCJA A NOMIKÓW czyli swoisty Tek. pis Dra E. Fremineau, cenę kupna, za jaką realność powyżćj |opok kolei żelaznój, w bliskości dworóń 
Kraków dnia 29 lipca 1875 r. S. Mikuckie wym, katarom, wi ] Doktora nauk, uwieńczó- g| WZmiankowaną kupić są gotowi, oraz| Trzebini, liczące około 700 morgów z la- 
p` Przewodniczący : s Erak S0 ciom płuc awattonym, AY nego przeć BJ — wykązać się poświadczeniem kasy miej-|sem, polem ornem, łąkami i pastwiskami, 
. : > Ą P) zny, kaj .ge A . s Gd | ; 
7 Dr. Zyblikiewicz m. p. ” ag py Paka aa PRE udala y ŻA sowa Iéj klasy. skićj, że jako wadyum złożyli. ,10%/, od | 7 _Propinacyą, EEE ość ia 
Nasienie raewy świernidwki = j sta ceny szacunkowćj w kwocie 4.233 VII 83 z wóićj ręki do Nimi 
; taer AES ZEM Ki „84 zw do! 
$ diliga Bamterskićj z zielonym lub czerwonym S$ A (H H HAR 0 É; KH A NTRĘ złr. ustanowionćj. k dali. — Bliższa wiadomość u Adwó* 
Skok gospodarstwa IE ocz t pu stoere tase | oma» PEZBZSEĘAE ROSZ EESZYA aa || PE 0 ży E Dea Tamant o E 
"8 szkockiego f.95 0. ż i i j 0 ów oddechowych z pom; 8 em, i i | ozzl O 
f (wyższa szkoła rolnictwa). |i£oński ząb faat po 18 cont OW Bostonie r az n tan bamm pa PAP a_a tonie |do Rady maig e | Ogłoszenie konkursi, 
i $ rakowie w aptece p. Józefa Trauczyńskiego i w apte ri —! M ° 
w Dublanach. YTE poza 13; w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka. 1656-21-). „Plan sytuacyjny wraz z oszacowa- ú B (1941-1-3) 


i niem. realności na sprzedaż wystawio- 
nój — przejrzanemi być mogą w biurze 


CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN] "esse w pos 


w Paryżu rue Blanche 2. Z Magistratu kr. gł. miasta 


RYDRATE de CALORAL en CAPSULES; Bo A 


Dogodny i łatwy „środek do uśpienia, nawet wtenczas, kiedy opium nie skutkuje. Dzieciom 
można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i rozdrażnienia nerwowe uspąkaja i koi, i nie R 
przesżkadża bynajmnićj dobremu. trawieniu. P 0 R T 1) T 


Podaje się do publicznej „wiadomo. 
Ści, iż z początkiem roku szkolnego 
1875/6 jest do rozdania wé k. woje” 
skowych zakładach wychowawczych ga- 
licyjskich 9 miejsc funduszowych, O wa+ 
runkach . uzyskania „tych. miejsc. można 
powziąść wiadomość z urzędowej Ga=* 


Wykłady na rok szkolny 1875/6] 
| rozpoczną się dnia A Września 
; 1875 roku. 

Podania” o przyjęcie opatrzone do- 
A wodami nauk odbytych, dotychczaso- 
wego zatrudnienia i wieku wniesionę 
być mują do Dyrekcyi szkoły w Du- 
blanach (poczta Dublany pod Lwo- 
wem). — Bliższych wiadomości udziela 


smarowania maszyn w najle- 
pszym gatunku. 
Smarowidło belgijskie. 


- Clayton 6 Shuttleworth 


fabrykanci machin rolniczych 
w Krakowie, Rynekl1.2S8 


dane są, równocześnie szczegółowo jako- 


: i i W tym kształcie nie sprawia ściskania gardła i nie posiada odrażającego smaku. Każda pe- ; r k d biy 
podpisany. (19 .0-3-3) polecają PP. Rolnikom rełka jawi 25 Kan E chloralu, j f sa też Z ogłoszenia „przybitego na tablicy 
Dyrektor: ha E pp ea today raka odry > iły dowi ir À ; w sieniach Wydziału krajowego.-Termin 
y Dósłać- można w Krakowie w a . J. Trauczyńskiego  Redyka, — we Lwowie enora 0 illh Wg e 0 AZ p A = 

Z. Strusiewicz. żwepió pajlikokacha| W iWiędainiweconE MAAAR |. (1212-12-13) | LAL a l 0 wniesienia podań do Wydziału «krajo 


wego upływa z dniem $ sierpnia' 
1845 r. k 
We Lwowie dnia 17 lipca 1875 r. 


EDYKT: 
L. 36379. (1933-1-3) 


C. k. Sąd krajowy wiadomo czyni, 
że na. prośbę Ferdynanda Bochenheima 
kuratorė masy spadkowej” Ś. p. *Mary= 
anny Wadowskiej dożwala'na wprowa” 


Namiestnika Galicyi, 
| Zdejmowany. z. natury, jest do nabycia 
w Zakładzie fotograficznym 


Walerego Rzewnuskiego 
w Krakowie. (1963-2-4) 


am zaszczyt zawiadomić 
niniejszem Szan. Rodzi- 
4 ców i Opiekunów, że tak 
~ jak lat poprzednich — przyj= 
= muję uczniów uczęszcza- 
= . jących do Szkół publicznych i 

Uniwersytetu — na mieszkanie, 

stół i korepetycyą — zapewnia- 
~ jąc staranną rodzicielską opiekę 
= i jak najściślejszy dozór domowy: 


półka akcyjna budowy machin 


przedtem (303.28-) 


Breitfeld Danek i Sp. w Pradze: 


Gfaschinenbau-ActiengeselschaftvormalsBreitfeld, Banek R ci in Prag) 
podejmuje 'się dostawy kompletnych urządzeń dla młynów wódnych 
i parowych, browarów, fabryk srody, ko rzelni, fabryk 
i rafineryj cukrowych, tartaków, fabryk parafiny, 
ykopaiń, wielkich pieców i hut żelaznych, jakoteż dostawy 


Lokomobile i młocarnie 
parowe, 

Młocarnie kieratowe i kie- 
raty przewozne, 

Młocarnie kieratowe i kie- 


„Be „ Znaczny transport T 
nasienia Azepy pastewnćj 
Otoppelsiaenaaamen) nadszedł z zagranicy 


o handlu żelaznego Alojze=|w celu wykreślenia ze stanu dłużnego 


i Aa Pa nai ói i łównym na rogu |części dóbr Gwoździecna rzecz:Mary- 
. ' f e chin owych. najleps nowszéj „konstrukcyi, odłëwów go Ferka w Rynku głów: gu | czę ożdzi 

p Zgłoszenia ustne lub pisemne Zee fie mR: pienko- p ryż! 4a aiat Ą À pana 6 y blachy. SĄ R pana „ obok apteki R TES anny  Wadowskiej: intabulowanych — 
'._ przyjmuje podpisany, ulica Flo- we, Zastępca fabryki Walery Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 89. sumy 6736 złp." 137/ę gr. z odsetkami 
e ryańska Nr. 329, I. piątro, bezzwłocznie wszelkich wyjaśnień i przyjmuje zamówienia w imieniu fabryki. po 50/, od dnia 1 sierpnia 1789, dom. 


Młocarnie ręczne pienko- 
we z zastosowanym do 
nich kieratem jedno- 
konnym, 


| Adwokat 
Dr Zygmunt Blatieis 
czę bióro swe do domu Wgo J. 


rommera pod L. 105 dz. I. przy 
ulicy Grodzkiej. z (1943-3-6) 


Obicia pokojowe 


francuskie, angielskie i krajowe, 
oraz 


Story do okien 


otrzymaliśmy świeży transport i po- 
lecamy takowe po cenach umiarko- 


| HANDED PAPIERU 
KKutrzebaiMurczylski 


47.p.208 n. 2 i 6 on. dla Domicelli 
z Broniewskich Wojciechowskiej inta» 
bulowanej, wzywając edyktami Domicelię 
z Broniewskich Wojciechowską, a w 
razie. tejże śmierci jej możliwych ź i- 
mienia, nazwiska i miejsca pobytu, nie- 
wiadomych spadkobierców Inb -prawo- 
nabywców — aby: pretensye swe;"ja-v 
kieby z tytułu intabulacyi" powyższej ' 
sumy do części dóbr Grwoździeć do. 
masy spadkowej Ś. p. Maryanny, Wa- 
dowskiej należących rościć sobie mogli, 
w przeciągu roku to jest: 410 dnia- 
30 sierpnia 4S76'r. w titej- 
Szym c. k Sądzie krajowym zgłosili, — 
ile że wrazie przeciwnym wykreślenie 
tej sumy z odsetkami, na żądanie:wła- 


= dom Wej Wodakowej. (1752-7-20) 


a A. Furmankiewicz. 
= WJASLE 


w domach pod L. 153 i 154, są dwa pokoje z ku- 
chnią i jeden pokój kawalerski z przedpokojem na 


L piętrze — a na dole dwanaście pokoi frontowych 
., razem lub pojedynczo do wynajęcia. 


Gńnomon 


chronometry. _. 


zrobione z trwałego metalu, także posrebrzane lu 


Cenniki bezpłatnie i franco.  (1738-34-) 
poręczeniem Ścisłego pokazywania godzin. 
Cena za sztukę z trwałego metalu złr. 1, posrebrzane złr. 1:50, 


CLAYTON % SHUTTLEWORTH, 
P elnomocnik Ñ. Mikucki pozłacane złr. 2.w. a. Za opakowanie 15 c. oddzielnie. 
Zamówienia wykonane .będą punktualnie za zaliczką lub poprzedniem gc 2a 
i 


Agency a p dla Rolników Adresować je. należy: Niederlage, Wehrgasse Nr. 9, Sechihaùs 
w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


wiadomość u właściciela Dra Biesi as 
deckiego, adwokata w Jaśle. (1870-2-3) 


Album widoków Krakowa 


2 
k 
= 
[3 
Ę 
b 
E z dodatkiem- trzech nowych widoków : 
> 
$ 
A 


Ignacy Mossler 
c. k. uprzywilejowany fabrykant 


w Boskowitz (w Morawie) 4 
póleca swego wyrobu najdoskonalsze | "= 


Kallenberga 
J nadzwyczaj licznie zwiedzana Wae io | 
- a tylko do Soboty będzi ŻĘ BE | 


, Menażerya gr 


Rynku głównego, kościoła Dominika- 
nów i Tyńca pod Krakowem." 


a Album to zawiera 24 najpiękniejszych | przyrządy do wyrabiania prasowanych "Biąasiy i ams J ranean midżieśn PZ PE p: KRAI OWIE. m ścicieli tych części dóbr Gwoźdżieć z 
A widoków litografowanych w kolorach. |drożdży i spirytusu w przeciągu 12 go- Karmienie i przedstawienia pogromty zwierząt odbywiją się o g. 11, 3,517.]] = Na prowincyę posyłamy wzory. ich” stanu dłużnego dozwolone zostanie: ” 


Bilet pożegnalny : Uprasza się o wycinek poniżćj umieszczotćgo (1248-23-) 


kuponu, za oddaniem którego kasa wyda bilet wstępu za połowę ceny. | _ 


Bi pożegnalny 
Menażery! Kallenberga. 


Za oddańiemotego kuponu w kasie, otrzy- 


mać można bilet wstępy za, połowę ceny. 


dzin z 60 do 100 cetnarów ziemniaków, 
wydająte z jednego cetnara 21/, garnca 

ę spirytusu ną.88 stopni. 

Moje nowćj konstrukcyi maszyny za- 
cierowe ‘£g tak. zbudowane, że oszczę- 
dzając materyał palny, wydają większą 
ilość części cukrowych 1 zajntują bardzo 
mało miejsca, ;przėz co wszędzie pomie- 
szczonemi być.mogą,.a wymagają za- 


Lwów doia 17 lipca 1875r.  . 
wne 5 złr. w. a. Drdacki., 

Do nabycia w zakładzie litograń- 
cznym M. Salba w Krakowie przy 
|. ulicy Różannćj pod L. 413 i w handlu 
gh papieru Hi. Uychonia w Rynku 
è głównym w Spiskim pałacu. 


AbsehtiedeBillet 


d 
Menagerie Kallenberg. 


Wer ein solches Billet an der Kassa abgibt;* 
„blos-die. dos Entrées zu ien im 


è Cena w okładce 4 złr., pięknie opra- 


Sprzedarz gruntów budowlanych» 

wydziełonych * ż kompleksu re- 

alności 1.4 33, 1 34,4 3534 zwa» 

nych *„Hotel angielski i Maje<' 
rówka.* 


bardzo--pięknemr poło- 
żeniu, obejmująca 417 morgów ziemi 
% lasem, z budynkami, inwentarzem 
żywym 'i martwym, jest każdego CZasŃ 
z wolnej” ręki do sprzedania łub też 


Odprzedającym przy odbiorze naj- 
mniéj 10 egzempl. za gotówkę, 1 złr. 


z "nić AEA pat bira ik Bilet pożegnalny Abschieds-Billet może być zamienioną na kamienicę w L. 20.414, (1963-13) ° 
( _ miżki na egz. (1634-10-) gy hi aa sf z ken Menażery! Kallenbetga. meiagerie" Kallenberg. któremkolwiek z miast Galicyi. — Bliż-| Podaje się do powszechnej wiadomości 
p M franco. (1519-10-10) Za zę nę af sl dl w Ius; otrzy- an solches Billet an der Kassa abgibt, | i IE PTO aga air aa aa cw „u gej gg e 

Ignacy Niossier. | a m aes Entrées zu hesphien. > (1914-2-8) 8 | | 1352, „zwanych „Hotel angielski i Majen,. 


rówka,* odbędzie się ma mocy uchwały, 
wietnej Rady miejskiej z 15 łipca 1875 m. 
do liczby 20.414/875 publiczna: lieytacya 
za. pomocą pisemnych ofert w dniu 24 sier- 
pnia 1875r. o godzinie lltej przedpolu- 
dniem w: pi*rwszem biurze Magistratu. + 
Grunta zostaną sprzedane parcelami sto- 
sownie do planu parcelacyjnego"i"warun= 
ków. protokółu: licytacyjnęgo;. „które w. gons 
dzinaćch urzędowych z aktami *stant" tabi“ 
larnego tych gruntów dotyczącymi w pier- 
wszem biurze Magistratu ; przejrzeć można. 
Parcel takich, po wyłączeniu parcóli A. 


da książęc: 
uprzyw. Woda książęca 
Augusta Renard w Paryżu. 
Słynna ta woda do mycia, jest zupełnie 
p LI ,|nieszkodliwą, nadaje skórze jej mło.iocianą 
Kar ola Ludwika. świeżość, białość, miękkość i delikatność. 
Chłodzi i odświeża tak, jak żad n inuy 


środek. Usuwa ona wszelkie wysypki, piegi 
i zmarszczki i. utrzymuje delikatność skóry 


6 aż do Liar a M (1602-8-10) 
Ta aw. Aan owa zak” a. obechie” £ ulubiońa wodącjest naj na której hotel angielski stoi do sprzedaży: 
Obwieszczenie. „die w handlo TE-Dwórsiógł w Erai nieieącj, tatmin aa ay owady 


kowie. Flakon wraz ze sposobem tiżywania pujących rozmiarach i cenach wywołania: 


(es. . król 


Kolej galicyjska . 


Stadt, Freliung, 
Ecke der soanekzasne Nr. 1, 
poleca za poręczeniem naj cm dr wyrobów 
następnie a przedmioty zajedna- 

cenę 


21Ccnt. 


za łokieć wiedeński lub sztukę. 


WMaterye na suknie. 
Mohair lub świecące, czerwone szkockie 


materye wełniane, bareże, grenadyny, ecru, 
lenos, łokieć po . . « « . o 37 c. 


Suknie do prania. 
Perkale, pik 1 na suknie, białe i żółte, ża- 


1 2) walutą WR JEŻA PORSZCZJE  r 87 c. 

Szyfon, dymka adamaszkowa, dymka atła- 
sowa, */, szer. nankin */, szer. czerwony, biały 
i żółty, kanefas */,'szer. nieprzyprawiany, ró- 
żowy i liliowy, ręczniki płócienne adama- 
szkowe i dreliszkowe, serwety adamaszkowe, 
białe chustki do nosa, barchan biały, nie- 
bieski, brunatny i kolorowy, firanki siatkowe, 
moll i koronkowe */, szer. dywany długie, 
materye do sukien gimnast. 1 płótno rosyj- 


Toe W: kosztlje 90 eiie przesyłką pocztową złr. 1. 1) parcela B. zajmująca powierzchni 0- 
Z dniem 1 Sierpnia..r. b. w miejsce"taryfy <specyalnej z dnia 10 Listopada| aa a cdj | CO z cenę zywania A4 000 dlo we 
1874 r., dla przewozuedrzewa”w ładuńkach: wagotowychmiędzy: staeyami-kołói| NRSPRYKOA $:iin przeci esz. | 2) Po a ap Toy TRAC WUJA 
północnej: Cesarza Ferdynanda, kolei galic. Karola Ludwika i kolei Lwowsko-|4 KADRA RZOWIĘ hezacimości | | g) oai NAPY aj 
Czerniowiećko-Jaskićj, (lińie austr.) z jednej, a -stacyamrzwiązku kolei.śródkowó+ WY a ala Ady a ok wywołania 46008 sf dna 2 e 
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